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"  ̂ w i " u Nlen»eckiem .......................................................  28 złr.

• " do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi
innych państw należących do związku pocztowego . . .  32 złr. 8 złr. , „
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Ktękopismów nadsyłanych nie zwraca się.
CZAS

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracya „CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowo. Miejscową prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego" w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina w hotelu Saskim, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. — Hadesłane (na 3 stronie dziennika) od
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia 1 prennmeratę
przyjmują: we Iw onie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunał 
skiej L. 4; w Paryża wyłącznie p. Adam, Rue Clóment 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissoniśre 33); w Wiednia pp. Haasenstein 4  Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber­
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham» 
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gold­

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube 4  C.
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie 

Austryackiem na Czerwiec . . złr. 2-50 
Od 1 Czerwca do końca Września złr. 81— 
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na Czerwiec . . .  6 marek 
Od 1 Czerwca do końca Września 20

 Prenumerata liczy ilę tylko
od pierwszego do ostatniego dnia

miesiącu.

Przegląd Polityczny.
K raków  3 0  maja.

D okładny rezultat dokonanych przedwczoraj w y­
borów z kuryi niniejszych posiadłości w  Anstryi 
górnej, Tyrolu, Vorarlbergu i K ra iny , podajemy 
poniżej pod rubryką „wybory." W czoraj odbywa­
ły się w ybory z kuryi mniejszych własności Bu­
kowiny, Gorycyi i Istryi, tudzież z pierwszego 
ciała wyborczego w Tryeście. Jakkolw iek  ostate­
czny rezultat tych wyborów ze wszystkich okrę­
gów do tej chwili nam  nie w iadom y, to jednak  
z togo, co podają ostatnie telegram y dzienników 
wiedeńskich, widzimy, iż liberalni ponieśli na  Bu­
kowinie dotkliw ą klęskę. W okręgu bowiem Czer- 
niowce-Storożyńce-Seret przeszedł narodowo -kon 
serw atyw ny Rumun Jan  Lupul, przeciw  dotych 
czasowemu posłowi Tom aszczukow i; w okręgu 
Radowce-Solka Gurahumora-Kimpolung, został je ­
dnomyślnie w ybrany m inister handlu baron Pino; 
w okręgu Kocm ań-W yżnica zapewniony je s t pono­
wny wybór dotychczasowego posła Zotty; w T ry e ­
ście przeszedł kandydat party i austryackiej Rafał 
Luzzato przeciw kandydatow i lewicy Stahtzowi 
Z  innych okręgów  rezultat wyborów jeszcze nie 
w iadom y. Zdaje się atoli, że w Gorycyi przejdzie 
Tonkli, w G radysce stoczy się w alka m iędzy kon- 
serwatywno-włoskim  posłem Valnssi, a  liberalnym 
kandydatem  Vincentinim, a  w Istry i zostaną p ra ­
wdopodobnie w ybrani ponownie Franceschi i Vi- 
tezicz.

W dniu dzisiejszym w ybierają m iasta w T yro­
lu i Vorarlbergu.

} Cesarz zamianował arcybiskupem  Pragi biskupa 
/m hr. Schłinborna.
1 Presse pisze: Zbliża się chwila rozpoczęcia ro ­

kow ań ugodowych pomiędzy austryackim  a w ę­
gierskim  rządem. W krótce po ukończeniu wybo 
rów do Rady państw a zostanie stanowczo ułożony 
program  tych rokowań, d la  którego referenci od­
nośnych m inisterstw  zabrali już potrzebny mate- 
ryał. Zdaje się, że negocyacye rozpoczną się ro ­
kowaniam i w spraw ie odnowienia związku handlo­
wego i cłowego. Oświadczenia, złożone przy róż­
nych sposobnościach przez w ęgierskich ministrów, 
przedew szystkiem  zaś ostatn ia mowa, wygłoszona 
przez m inistra skarbu hr. Szaparego na bankiecie 
urządzonym  w Peszcie na cześć przybyłych dla 
zw iedzenia w ystaw y w ęgierskiej gości czeskich, 
w której położył nacisk na potrzebę ekonom iczne­
go zbliżenia się obu połów monarchii, upraw niają 
do nadziei, że W ęgry pragną i dążą do osiągnię­
cia ugody na podstawie słusznego uwzględnienia 
interesów ekonomicznych Austryi. Nie da się za 
przeczyć,^ że polityka cłowa państw a niemieckiego 
przyczynia się potężnie do tego, iż naród w ęgier­

sk i, widząc się zagrożonym w swoich interesach 
ekonomicznych ze strony Niemiec, pragnie obecnie 
więcej niż kiedykolw iek ścieśnienia węzłów m ię­
dzy obiema połowami państwa.

W spólny m inister skarbu p. K allay wyjeżdża 
jutro do Bośni. P. m inister ma przybyć 13 czerw­
ca do Mostaru, w którym  to dniu odbędzie się u- 
roczyste otwarcie linii kolejowej Mostar-Metkowice

Zapowiedziane przybycie do Berlina króla bel 
gijskiego w strzym ała wiadomość o nagłem  zasła­
bnięciu księcia Hohenzollerna Sigm aringen, teścia 
następcy tronu belgijskiego. W tych dniach wy 
jeżdżają  do Brukselli dzieci hr. F landry i do Sig 
m aringen, aby odwiedzić po raz ostatni dogory 
wającego dziadka. ,

O Roseberrym głoszą w Paryżu, że oprócz ogól­
nikowych zapewnień życzliwości dla Anglii, nie 
wywiózł z Berlina żadnej faktycznej koncesyi.

Podług najświeższych wiadomości, m iała już na­
dejść do Londynu odpowiedź rosyjska, w spraw ie 
granicy afgań skiej zupełnie zadaw alniająca.

Nowy reprezentant Anglii w Konstantynopolu 
W hite wręczył w przeszłą sobotę Sułtanowi swe 
listy uw ierzytelniające, i oświadczył zarazem , że 
Anglia zdecydowała się opuścić Suakim ; wzywa 
więc Portę, aby tam w ojska swe wysłała, w prze­
ciwnym bowiem razie uda się z tem żądaniem  do 
Włoch. Na to Porta dotąd nic jeszcze nie odpo­
wiedziała. Dotychczasową tak ty k ą  Porty było od­
maw iać wszelkiego w spółdziałania w Sudanie, do­
póki Anglia nie zezwoli na wysłanie także choćby 
małej liczby wojsk tnreckich do Egiptu. Teraz 
jednak, wobec widoku, że uporem swym ułatw iłaby 
tylko Włochom spełnienie swych zamiarów, po- 
w innaby przystać na zrobioną jej propozycyę. 
Włochy s ta ra ją  się temu ze swej strony zapobiedz, 
i zdaje się, że nagły w yjazd posła Corti pozostaje 
w zw iązku z tą  sprawą.

Raport p. Ferrari, który w misyi W łoch jeździł 
do króla abysyńsk iego , donosi o miłem przyjęciu 
darów  i przyjaznych w ynurzeniach k ró la , ale nie 
wspomina o głównym przedmiocie misyi, czy Aby- 
synia zezwoli na zajęcie Kerenu przez W łochy i 
na posuwanie się ztam tąd w głąb Sudanu.

Pokój z C hinam i, ja k  donosi Tem ps, nie jest 
dotąd jeszcze stanowczo zaw arty, i w idoczną je s t 
)0  stronie chińskiej dążność do przeciągania tej 

spraw y tak  długo, ja k  tylko będzie można.
0  F errym głoszą, że m iał się udać z Włoch do 

Petersburga i przejechać przez W arszaw ę incogni­
to. Podajem y to oczywiście jak o  pogłoskę, za k tó ­
rej prawdziwość ręczyć nie możemy.

Polit. Corr. zw raca uw agę na świeże fakta do­
wodzące, że przez terytoryum  tripolitańskie zaopa­
tru je się Sudan w broń i amunicyę. Rozciąga się 
też na to terytoryum  coraz bardziej agitacya 
w szczęta w Sudanie, tak że gdyby Włochom od­
dano w ręce spraw y sudańskie, um iałyby one nie­
zadługo sięgnąć i do Tripolidy.
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(S . K .) Mówiąc w ostatnim  liście o domniema 
nym wyniku wyborów, że — jakoś to będzie, nie

całkiem  wyraziłem  się dokładnie. Raczej winie 
nem był powiedzieć —  jakoś to pójdzie.

Odcień między temi dwoma pokrewnemi hasła 
mi, dwóch zbyt często do siebie podobnych spraw, 
ma przecież znaczenie n iem ałe, i określa też zn a ­
czne różnice położeń. Pierw sze hasło oznacza bez­
myślność i bierność, drugie lekkom yślność, ale z a ­
razem i żywotność; pierwsze lepiej stosuje się do 
tego, co było; drugie do tego, co je s t jeszcze; oba 
jednak  w yrażają położenia, które może są naji­
s to tn ie jszą , najgłębszą przyczyną pokrewieństwa 
z wyboru, jak ie  od niedaw na pow stało , położenia 
w odmiennych w arunkach i z odmiennych przy 
czyn, oba jednak  przymusowe.

W skom plikowanej naturą  rzeczy, a zagm atw a 
nej biegiem wypadków, okolicznościami i ludz- 
kiemi wym ysłam i wewnętrznej sytuacyi monarchii 
austro-w ęgierskiej, jedynym  program em  praw dzi­
wym, bo wykonalnym, summum  dodatniej akcyi po­
litycznej, może być tylko —  jakoś to pójdzie! 
Kto rządzi z w ia rą , że sprosta temu hasłu; kto 
umie odpowiedzieć mu należycie i każdorazowo 
urzeczywistnić j e ,  ten przedstaw ia nietylko po­
trzebę chwili obecnej, ale także t o , co wedle sił 
ludzkich w danych w arunkach je s t m ożliw em ; po 
za tem bowiem otw iera się tylko wolne pole fan- 
tazy i, złudzeniom i niedościgniętym  nadziejom , a 
może w ostatecznym wyniku chaosowi. Jakoś to 
pójdzie, zaś na razie załatw ia wszystko, daje nie­
zbędne każdem u organizmowi życie, pozwala prze­
trwać, nie przesądza przyszłości. Jakoś to pójdzie, 
umożebnia cyrknlacyę krw i, a  chroni od gorączek, 
chorób zapalnych, apopleksyj lub suchót. Skład 
monarchii, różnorodność należących do niej czyn­
ników, ułatw ia niezm iernie politykę z godłem —  
jakoś to pójdzie, dlatego może właśnie, że ona n a j­
lepiej temu składow i odpowiada.

Umiejętność używ ania i kierow ania owemi czyn­
nikam i w celu prow adzenia owej po lityk i, jest 
w Austryi na dzisiaj praw dziw ą sztuką rządze­
nia.—  Kto ją  w najwyższym  posiada stopniu, ten 
najbardziej godzien trzym ać ster spraw  publi­
cznych w ręku i ten zapewne długo jeszcze trzy­
mać go będzie. Jeżeli prócz tego przedstaw ia on 
istotnie zacnie i bezwzględnie ideę dynastyczną, 
to jest ten punkt środkowy, około którego syste­
matycznie odbywać się musi krążenie urzeczywist­
niające program — jakoś to pójdzie , to niezawo­
dnie ma on najlepsze w arunki trwałości, a  zara­
zem okolicznościowej użyteczności d la  państwa. Że 
prezes obecnego gabinetu jest uosobieniem tych 
zasad, myśli, zdolności i przymiotów, to po p ię­
ciu latach jego rządów uie ulega już wątpliwości. 
Dodajm y do tego, rzecz nie małej w agi dzisiaj, 
ze względu na w ielką doniosłość w stosunkach 
państwowych osoby panującego M onarchy, na mi- 
ość prawdziwą, ja k ą  ożywione są  dla Niego ludy 

monarchii, iż w dynastycznych uczuciach i w od­
daniu się im znpełnem hr. Taaffego, je s t także 
>ardzo wiele przyw iązania osobistego i wyłącznego 

do panującego, że przytem jest zupełna zgodność 
zapatryw ań i dążeń, a ocenimy istotną siłę pre­
zesa gabinetu jako  męża stanu kierującego i jego 
racyę b y tu , a  zarazem  żywotność na teraz poli­
tyki — jakoś to pójdzie, k tóra odpow iadając tra  
dycyom domu H absburgów , pozwala zarazem  po 
tylu katastrofach i przejściach odetchnąć kosztem 
nieznużonej pracy i podziwiania godnej zapobie­
gliwości jej wykonawców. Ale zarazem  zrozumie­
my wiele objawów i rzeczy, które często w ydaw ać 
się m ogą dziwnemi a naw et fantasm agorycznem i, 
akoby należącem i do dziedziny nieprawdopodo- 
jieństw .

Jak  się raz doszło do przekonania , że najle- 
jszym, bo jedynie  możliwym celem je s t ,  aby ja ­

koś to szło, w tedy życzyć się musi przedew szyst­
kiem, aby to poszło. W tedy niknie znaczenie od­
cieni, słabną sym patye , tracą  nieco na wartości 
zasady, a i m aszyna w yborcza, stosując się do 
ogólnego program u, pomyślne w yda dla systemu 
skutki, byle —  jakoś to poszło.

Ze zaś m aszyna w yborcza, naw et dzisiejsza, 
zwłaszcza po jej napraw ie, pozostawiona sam a 
sobie, lub zlekka kierow ana o tyle aby nie zba­
czała zbytecznie w lewo, wydać musi skutki od 
powiędnie naturze rzeczy, to jest: wytworzyć repre 
zentacyę, w której w szystkie różnorodne czynniki 
i żywioły w skład monarchii wchodzące zasiąść 
muszą, a ich obecność nietylko ułatw ia, ale za 
bezpiecza najzupełniej politykę; jak o ś to pójdzie, 
zatem nic dziwnego, że Rząd obecny z pewnym 
spokojem, k tóry  może się wydać obojętnością, za 
patruje się na spraw ę wyborów i oczekuje ich 
ostatecznego skutku, a  zarazem  drapuje się w pię 
kną togę bezstronności, wobec cierpień, krzyków, 
boleści, lub zawodów, stronnictw, odcieni i osobi­
stych aspiracyj.

Pokazuje się z tego, że to, co na początku m o­
gło się w ydawać lekkom yślnością w owem przy- 
toczonem tylokrotnie haśle, je s t po prostu politycz 
ną filozofią, opartą na doświadczeniu i znajomości 
gruntownej stosunków, że nareszcie to hasło po 
mimo swej nieco burszowskiej formy, jest w y ra­
zem jedynej austryackiej syntezy, bo idei dyna­
stycznej i jedynej praw dy żywotnej, bo w ładzy i 
dążeń Monarchy.

System równouprawnienia, postawiony jako  ide­
ał ery dzisiejszej a  zarazem uwzględnienie isto­
tnych praw  i potrzeb wszystkich żywiołów naro 
dowych, zabezpiecza nierównie lepiej niż zasada 
przewagi jednego żywiołu, w ykonanie program u: 
jakoś to pójdzie, bo w prow adza w  ruch tak ą  ilość 
czynników, iż zawsze biegły stra teg ik  potrafi po­
suwając jeden lub drugi żywioł naprzód, lub prze­
ciw staw iając je  sobie, zapewnić regularne krążenie, 
czyli potrzebny bieg w ypadków i obrot rzeczy 
dla państw a. A g ra  ta  wysoce do pewnego sto­
pnia um iejętna, nie je s t bynajm niej hazardowną.— 
Z przyczyn wyż^j k ilkakrotnie dotkniętych, z przy-, 
czyn dla których polityka, jak o ś to pójdzie, tak  
dobrze i wygodnie stosuje do warunków  bytu mo­
narchii; państw u ostatecznie nigdy z wewnątrz nie 
grozi i grozić nie może stanowcze, zabójcze niebez- 
ńeczeństwo. W szystkie choroby wewnętrzne tem, 
że są chrcnicznemi, ani gwałtownemi, ani śmier- 
teloemi nie są.

K ażda z nich mniej więcej dopiero przybierając 
charak ter zewnętrzny, rośnie w znaczeniu i donio­
słości, ale zarazem potęgują się niebezpieczeństwa 
rażdej z nich. To też każda spraw a wewnętrzna 
wtedy tylko może wywołać wielkie zmiany, w iel­
kie zdobycze, wielkie postępy, lub w ielkie klęski 
i katastrofy, jeżeli użytąby była na zew nątrz lub 
z zewnątrz. W ewnątrz tyle je s t spraw  narodowoś­
ciowych i tak  dalece jedne równoważą drugie, że 
żadna z nich zosobna program ową być nie może; 
niektóre zaś w połączeniu z zewnętrznemi stosun­
kam i, dopiero takiem i staćby się mogły.

Że jednak  dziś ani po temu okoliczności, ani 
w arunki, ani może i ludzie, zatem —  jakoś to pój­
dzie wewnątrz, w ystarcza —  a  przegrać nie może. 
Dlatego pomimo często odmiennych pozorów, poli­

ty k a  wew nętrzna, ja k  na teraz, je s t sobie spokoj­
ną partyą whista, w której n ik t m ajątku nie 
przegra, a  jej najgw ałtow niejsze epizody są bu 
rzami w szklance wody, kiedy nie są  sprzeczką 
onych safandułów pana Sardou. — I najlepszym  
dowodem praw dy tego, co mówię, obecna akcya 
w yborcza; widać wśród niej gdzieniegdzie rozdra 
żnienie, nigdzie prawdziwych wielkich nam iętnoś­

ci ; słyszeć się dają znane i przeżyte formułki, ale 
nie w ielkie h as ła ; jest ruch mechaniczny, niema 
prawdziwego w iru; agitacyi brak ducha, słowem 
wybory odbyw ają się w sposób banalny, a  ktoby 
jeszcze liczył na niespodzianki, ten zdaje mi się, 
pomyliłby się.

Niespodzianek nie będzie, bo bądź co bądź 
zawsze — jakoś to pójdzie.

Że tak i przebieg wyborów, że tak i obrót rzeczy 
odpowiada potrzebom higienicznym dzisiejszego 
organizmu państwowego i jego zdrowiu, to je s t 
niezawodnem, i że do tego doprow adziły rządy 
hr. Taaffego, to jest ich zasługą. Że n ik t za tych 
rządów, kto sam nie zechce, pokrzywdzonym  nie 
będzie, to nie ulega wątpliwości, bo to nie tylko 
odpow iada zamiarom i uczciwości obecnego rzą­
du, ale także je s t koniecznym dla niego środkiem 
rządzenia w myśl hasła. W tym stanie rzeczy byle 
żywioły narodowe nie wywoływały trudności, kło­
potów lub zaw ikłań zewnętrznych w odśrodkowym 
czy każdym  innym kierunku, byle większość re- 
prezentacyi zapew niała potrzeby państwa, rząd i 
system me mogą ani z w szystkiem i żywiołami na- 
rodowemi, ani z każdym  z nich z osobna wejść w 
poważną, a w następstw ach pożałowania godną 
kolizyę bo —  jakoś to pójdzie! A zatem niech 
idzie, dopóki to jakoś pójdzie, bo przecież to za­
wsze jeszcze i lepsze i wyższe, niż —  jakoś to 
będz ie !

W m inisterstw ie spraw  wewnętrznych mówią, że 
dotychczasowy przebieg wyborów najzupełniej od­
powiada przewidywaniom i obliczeniom.

Misya lorda Rosebery m iała mieć na celu szcze­
re przedstaw ienie kanclerzowi niemieckieqyi osta­
tecznych zamiarów Anglii co do Egiptu a  zarazem 
nieco naiw ną chęć usłyszenia z ust jego ostatnie­
go w tej spraw ie słowa. Oczywiście, że tajem nica 
pokryw a dotąd ostateczny skutek  misyi przyjaciela 
p. G ladstona ; mniemają, że objawi się on w n a ­
radach konferencyi nad zneutralizowaniem kanału 
Sueskiego Dyplomacya, zwłaszcza tutejsza, zw ra­
ca nieco uwagę, na nowy sposób załatw iania spraw  
bieżących między Anglią i Niemcami nie na  zwy­
kłej drodze dyplom atycznej, lecz za pomocą czę­
stego w ysyłania powierników i nadzw yczajnych 
pośredników. ______________________

Naj. Pan postanowieniem z dnia 23 m aja za­
mianował konceptowego asp iran ta Jarosław a hr. 
W i ś n i e w s k i e g o  bezpłatnym  attache posel­
stwa.

Wybory.
Komitet centralny przedwyborczy dla zachodniej 

części Galicyi i W . Ks. K rakow skiego na posie­
dzeniu w d. 29 m aja powziął ostatecznie uchwa­
ły co do kandydatu r w dwóch okręgach wybor­
czych: łańcucko niżańskim  i krakowsko-cbrzanow- 
sko - w ielickim , względem których postanowienia 
były zawieszone. D elegat kom itetu cent. hr. Artur 
Potocki przedstaw ił w imieniu swoim i drugiego 
delegata bar. Tadeusza Horocha stan rzeczy w okrę­
gu wyborczym łańcucko-niżańskim : pomimo wszel­
kich usiłowań niezgodziły się oba kom itety po­
wiatowe w tym okręgu na jednego kandydata ; 
kom itet łańcucki uchwalił jednomyślnie pozostać 
przy przyjętej przez siebie kandydaturze p. Anto­
niego Oborskiego, dotychczasowego posła z tegoż 
okręgu wyborczego i takow ą do zatw ierdzenia 
przedstawił; a  kom itet powiatowy niżański trw a 
przy kandydaturze hr. F erdynanda Hompescha. 
Komitet centralny zatwierdził kandydaturę p. Anto­
niego O b o r s k i e g o ,  i o zatw ierdzeniu tej kan-

LEON XIII
w obec nauki i cyw ilizacyi.

w
Pismo Leona X III do kardynała-w ikarcgo, które 
wiernym  przekładzie zamieściliśmy wczoraj, za­

liczy historya niezawodnie do najznam ienitszych 
dokumentów w dziejach cywilizacyi naszego wieku. 
Znaczenie dokumentów tego rodzaju mierzy się tre ­
ścią a  zarazem  potęgą i rozległością w pływ u, ja ­
kiego się po nich można spodziew ać; w tym akcie 
zaś oba czynniki sk łada ją  się na to , iż go pod 
noszą do znaczenia wyjątkowego.

Czerń je s t w ykształcenie duchowieństwa dla ca­
łej społeczności chrześcijańskiej, d la jej najw yż­
szych interesów religijnych i m oralnych, dla utrzy­
m ania i ożywienia w iary, to stw ierdza dowodnie 
najklasyczniejszy św iad ek : cały ciąg dziewiętnasto- 
wiekowej historyi K ościoła; n ik t jed n ak  tej p ra ­
wdy nie w yraził tak  ja sn o , z tak  przekonyw ającą 
silą  i z w iększą stanowczością, ja k  Leon X III w o- 
statniem  swojem piśmie. S tw ierdzając stanowczo, 
że kapłan  wówczas tylko spełnić może godnie swoje 
zadanie , jeżeli stoi na wysokości współczesnego 
w ykształcenia naukowego, Namiestnik Chrystusowy 
przemówił do stanu duchownego w imię najśw ięt­
szego obowiązku, w imię najcięższej odpowiedzial­
ności wobec zbawienia w iernych, jego pieczy po­
wierzonych. I  nie bez przyczyny wspom ina Ojciec 
św. w swem piśmie Ju liana A postatę, który chrze­
ścijanom odm awiał praw a do pielęgnowania nauki, 
m ając na myśli Apostatów naszego czasu , tym sa 
mym środkiem  zm ierzających do podkopania w iary 
i osłabienia powagi Kościoła.

Pismo Leona X III , nie poprzestając na zazna­
czeniu zasadniczych m yśli, zapowiada bliskie ich 
zastosowanie w seminaryum rzym skiem , tej od 
wieków głównej szkole duchownej chrześcijaństwa, 
a  tem samem rzuca pełne znaczenia hasło , które 
po obu półkulach zabrzmi echem donośnem i w ca­
łym świecie kato lickim , we wszystkich dyecezyach 
w yda bujne owoce.

Nie na tem jednak  kończy się znaczenie tego aktu.

N ajpewniejszą rękojm ią jego praktycznej skuteczno­
ści daje powodzenie, tych wszystkich usiłowań nau­
kowych, którym do dziśdnia inicyatyw a Leona X III 
w ytknęła drogę. Ale i po za sferą bezpośredniego 
zastosowania zaw artych w tym dokumencie w ska­
zów ek, sam a ich myśl zasadnicza ma znaczenie 
nieobliczonej wagi w szeregu aktów, któremi P a ­
pież Filozof uśw ietnia swój pontyfikat. K iedy bo­
wiem filozofia w skutek chorobliwej wybujałości swo­
jej w początkach bieżącego stulecia zam ierała o- 
becnie —  zdawało się —  na uwiąd starczy, — 
kiedy umysłowość naszych czasów przybrała kie­
runek p a r  excellence niefilozoficzny, grożący mimo 
jej gorączkowego rozwoju zabójczem dla samej 
nauki obniżeniem poziom u, —  kiedy skutkiem  nad­
użycia absolutu prąd intelektualny naszego czasu 
popadać począł w zgubny relatyw izm , zatracający 
poczucie wszelkiej praw dy bezwzględnej i prow a­
dzący do sceptycyzmu naukowego, który może zni­
weczyć zasadnicze w arunki bytu każdej nauki: 
wówczas z stolicy Piotrowej padło potężne słowo, 
mające na celu rehabilitacyą filozofii i wskazujące 
jej d rogę, gdzie najsnadniej może się odrodzić i 
uchronić od zboczeń, które ją  do bankructw a przy­
wiodły. A zdając sobie tak  jasno spraw ę z potrzeb 
umysłowości w spółczesnej, Leon X III widział do­
k ładn ie , co we właściwym jej relatywizm ie jest 
uprawnionem i w należnych granicach zdrowem, 
co zatem należy zachować i opieką osłonić. W i­
dział, że nauka X IX  wieku tracąc poczucie bez­
względnej prawdy, z tem w iększą gorliwością u- 
biega się za wykryciem praw dy względnej, takiej 
zw łaszcza, jak a  pod rozmaitemi postaciami obja­
wia się w h isto ry i; że zrozpaczywszy niemal o zba 
daniu istoty rzeczy na drodze filozoficznej, zwró 
ciła się ku historycznej m etodzie, ku śledzeniu 
początku rzeczy i ich rozw oju, w krytycznem  roz­
poznaniu genezy i ewolncyi upatrując klucz do 
zrozumienia zagadk i; że kierunek współczesnej u- 
m ysłowości, który potomność słusznie będzie mo­
g ła  kiedyś nazwać historycznym , przyw yka mie­
rzyć wszystko historyczną m iarą , ja k  tego najle­
pszym dowodem dzierżąca obecnie berło szkoła 
historyczna w p raw ie, w umiejętności języka, w n a ­
ukach estetycznych, w szędzie, bo naw et i w przy­
rodniczych n au k ach , gdzie najmniej znaleść może 
uprawnionego gruntu. Rozpoznając w tym  history­

cznym kącie widzenia charakterystyczne znamię 
współczesnej umysłowości, Leon X III ujrzał w tro- 
skliwem pielęgnowaniu historycznych nauk dzielną 
dźwignię duchow ą, której działanie wobec intelek­
tualnych potrzeb naszego wieku sięga pośrednio 
we w szystkie dziedziny ludzkiej wiedzy. Z a ini- 
cyatyw ą w odrodzeniu filozofii poszły zatem, jako  
drugi etap w cywilizacyjnej misyi wielkiego pa­
pieża pam iętne a k ta , k tóre dały tak  silny popęd 
rozwojowi nauk historycznych w duchu chrześci­
jańskim  : otwarcie w atykańskiego arch iw um , tej 
nieprzebranej kopalni do dziejów całego świata, 
inicyatyw a w wydawnictwach historycznych, które 
już w tym krótkim  czasie przyniosły tyle boga­
tych plonów, wreszcie otw arcie szkoły w atykań­
skiej , mającej na celu przysposobienie pracowni 
ków, z um iejętną m etodą historycznego badania 
obeznanych ja k  najdokładniej.

T a  troskliw a zaś opieka, jak ie j Leon X III uży­
cza studyom filozoficznym i historycznym, ja k  jest 
wyrazem  wysokiej mądrości, odgadującej żywotne 
potrzeby umysłu ludzkiego w naszym wieku, tak  
ma w pierwszym rzędzie na celu najwyższe do­
bro ludzkości, na którego straży z urzędu stoi 
Chrystusowy N am iestnik: utrzym anie wiary, jej 
utw ierdzenie i ożywienie. Bo w szeregu um ieję­
tności tym dwom naukom przedewszystkiem  do­
stało się w udziele zadanie: stanowić wobec umy­
słu ludzkiego niezawodzący probierz Praw dy, zło­
żonej w zasadach wiary, probierz, którego Kościół 
nie lęka się, ani lękać się niemoźe, którego upra­
wnienie uznaje, znajdując w nim stw ierdzenie, że 
jest tej P raw dy piastunem. Bez odnoszenia się 
do tego podwójnego probierza, umysł wykształcony 
nie łatwo się w wierze utrzyma, z niem tylko 
obronić się zdoła skutecznie pokusom przeczenia, 
z jego bussolą wypłynie najczęściej zwycięsko 
wśród naw ałnicy zwątpienia i niepewności.

Filozofia, jeśli się tylko uchroni od zboczeń cho­
robliwych, a w skutek tego dla niej samej zabój­
czych, musi w każdym  nieuprzedzonym umyśle 
pociągnąć ścisłą granicę między nieznanem a zna- 
nem, musi rozróżnić sferę, gdzie rozum ludzki ma 
wszelkie w arunki skutecznego dociekania praw dy, 
gdzie zaś, pozostawiony sobie samemu zużywa 
się na spekulacye bezpłodne, a tem samem tylko 
błąd może rodzić; ona wreszcie, stojąc na straży

przyrodzonych praw  myślenia, w ykryw a z nieubła­
ganą surowością błędy rozumowania, które naj­
częściej sta ją  się powodem pozornych sprzeczno­
ści między w iedzą a  wiarą.

Gdy zaś filozofia stw ierdzi istnienie Boga jako  
postulat rozumu, gdy z pojęcia Najwyższej Istoty 
wyprowadzi logicznie konieczność objawienia, dal 
sze zadanie dostaje się w udziele h istoryi: ona 
w skazuje , gdzie szukać objawionej Praw dy. T a  
nauka naw skróś chrześcijańska, k tóra w chrzęści 
jańskim  świecie pow stała i tylko w jego środowi 
sku znajduje grunt dla siebie przyjazny, roztacza­
jąc  w spaniały w ątek dziejów ludzkości, w ykazuje 
dowodnie, z jasnością, jak ie j się naw et uprzedzo­
ny um ysł niełatwo oprze, że ta  Praw da jest P ra ­
w dą chrześcijańską i że Kościół katolicki je s t jej 
piastunem. Kto zaprzątnięty jest wyłącznie szcze- 
gółowem badaniem, do tego ócz ów promień światła, 
bijący z nauki dziejów, może w całej jasności długo 
niedotrzeć, zanikając w zawiłym labiryncie surowych 
faktów, owych cząstek wielkiej całości; komu jednak  
danem było choćby raz wznieść się na pewien wznie 
siony poziom, zkąd da się przejrzeć jaśniej większy 
tej całości obszar, ten zawsze — już to tylekroć 
stw ierdziła historya historyi — albo ugiął się przed 
światłem  Praw dy, ja k  protestanci Gfrbrer lub Hur- 
ter, albo też służy jej bezwiednie i na włos nie­
mal do niej się zbliża, ja k  niegdyś Roscoe, Pre 
scott, dziś Rankę.

T ak  więc te usilne starania Leona X III o roz­
budzenie studyów filozoficznych i historycznych 
łączą w sobie, ja k  każde m ądre działanie w usłu­
dze prawdziwej cyw ilizacyi, wzgląd na żywotne 
potrzeby umysłowości naszych czasów z troskli­
wością o dobro religii. Ale Papież-Filozof, nic po 
przestając na tym  silnym popędzie, który dał u- 
m iejętnym  badaniom , widzi to jasno, jak ich  w a­
runków  potrzebuje praw da filozoficzna i history­
czna, żeby je j wpływ nie zam knął się w ciasnem 
kole badaczy, żeby promienie je j z łatw ością roz­
przestrzeniły się ja k  najszerzej, czyniąc ze św iatła 
swojego dobro powszechne. Bacząc na to, w liście 
swoim ostatnim  tak  w ybitny kładzie nacisk na 
wykształcenie lite rack ie , na w ysoką wartość for­
my, której żadna um iejętna praca nie może bez­
karnie lekceważyć, jeżeli nie chce zrzec się z góry 
należnego sobie wpływu na umysły. I  tu znowu

podziw należy się m ądrości Leona X III, znamio­
nującej tak  głębokie zrozumienie potrzeb naszego 
zwłaszcza czasu. Bo jeśli w ogóle w szelka praca 
odpowiedzialną je st za to wobec swojego celu, 
jeśli zaniedba w yzyskania wszystkich godziwych 
a  dzielnych środków, których użyć może skute­
cznie, to dziś szczególnie lekcew ażenie formy, szla­
chetnej i pow abnej, zdobywającej sobie z łatw o­
ścią przystęp do umysłów i biorącej je  wstępnym  
bojem , poczytać należy za niedostatek znaczny, 
ciężący dość pospolicie na umysłowej produkcyi, 
która właśnie pracuje w usługach Praw dy, nie sie­
jąc  rozterki między w iarą a  wiedzą. K iedy fałsz 
i przeczenie tyle spustoszenia szerzy złudnym uro­
kiem formy, szerm ierze Praw dy, w je j blask za­
patrzeni, pow agą treści przejęci, mało dbając o ze­
w nętrzny je j w yraz , pozbaw iają się najczęściej 
pierwszych warunków  skutecznego działania, może 
nieraz dlatego, iż mniej się troszczą o osobiste 
powodzenie w literackich szrankach. Nic zatem 
nie było bardziej na czasie, ja k  zaznaczyć to tak  
stanowczo i wyraźnie, iż poza wszelkim względem 
osobistym , poza sferą miłości własnej i próżności 
autorskiej, sam cel, sam a P raw da dom aga się tego, 
aby je j ducha oblec w ciało ja k  najpiękniejsze, 
w którem jej blask zajaśnieć może dopiero w ca ­
łej okazałości; nic nie było tak  potrzebnem i uza- 
sadn ionem , ja k  przypom nieć, że najusilniejsza 
w tym względzie staranność je s t tylko prostym 
obowiązkiem względem samej Praw dy, bo żaden 
mistrz nie zdobędzie się na formę, zupełnie godną 
tej treści, ja k a  się w Praw dzie zawiera. I tak  znów 
to się s tw ierdza, że sam wzgląd na powodzenie 
P raw dy wzywa do w ytrw ałej pracy w służbie P ię­
kna, a czyni to z surow ą groźbą, iż w szelka nie­
wierność w tej służbie poczytaną będzie za grzech 
zaniedbania, którego sobie lekceważyć nie wolno, 
bo w nim tkwi ostatecznie obraza T eg o , który 
jest źródłem Praw dy.

S t a n isł a w  S m olka .

(Dokończenie nastąpi).
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dydatury zawiadomił natychmiast telegramami oba 
komitety powiatowe, wzywając je  do jej popie­
rania.

Następnie odczytano uchwałę powziętą w dniu 
27 maja na zjeżdzie delegatów trzech komitetów 
powiatowych: krakowskiego, chrzanowskiego i wie­
lickiego. Uchwała ta brzmiała: „Zjazd delegatów 
komitetów przedwyborczych powiatowych krakow­
skiego, chrzanowskiego i wielickiego, nie mogąc 
dojść do porozumienia co do osoby kandydata na 
posła do Rady państwa, pozostawia decyzyę mię 
dzy dwoma kandydatam i: hr. Antonim Wodzickim 
i X. Dr Chotkowskim, profesorem uniwersytetu — 
komitetowi centralnemu, obowiązując się tego 
z kandydatów w każdym powiecie popierać, za 
którym się komitet centralny oświadczy. “ Delegaci 
komitetu cent. na ten zjazd pp. Henryk Kieszkow- 
ski i Fryderyk Zoll przedstawili bliżej stan rze­
czy. Następnie wykazano dowodnie, że X. W ła­
dysław Chotkowski posiada tak czynne jak  i bier­
ne prawo wyborcze. Komitet centralny uchwalił 
zatwierdzić kandydaturę X. Chotkowskiego, profes. 
Uniw. Jagiell. i takową ogłosić. Poczom odczyta­
no następujące pismo hr. Antoniego Wodzickiego, 
adresowane do przewodniczącego w Komitecie 
centralnym:

Jaśnie Wielmośny Panie!
Przed 10 ciu dniami postawił komitet przedwy­

borczy w Chrzanowie jednomyślnie kandydaturę 
moją na posła do Rady państwa z okręgu wy­
borczego gmin wiejskich Kraków-Chrzanów-Wie­
liczka, a komitet przedwyborczy krakowski ró­
wnież wszystkiemi głosami z wyjątkiem jednego, 
moją kandydaturę poparł. Uchwała ta upoważniła 
mnie do ubiegania się o mandat poselski.

W kilka dni potem na zjeżdzie trzech komite­
tów przedwyborczych w Krakowie poruszono kan­
dydaturę X. Chotkowskiego, którą delegaci po­
wiatu Wielickiego poparli. Dowiedziawszy się o 
tern, udałem się do X. Chotkowskiego, aby się 
z nim porozumieć, gdyż w żadnym razie nie 
chciałem występować przeciw kandydaturze tak 
poważnej i wywoływać agitacyę w mojem prze­
konaniu nader szkodliwą. Oświadczył mi X. Chot­
kowski, że kandydatury nie stawia, że nie życzy 
sobie być wybranym, bo ważne naukowe zajęcia 
go jeszcze od przyjęcia mandatu wstrzymują, a o 
ile sądzi, wybieralnym nie jest, i upoważnił mnie 
do powtórzenia tych słów jego.

Dzisiaj zaś widzę, że X. Chotkowski kandyda­
turę swą postawił, ja  zaś, chcąo konsekwentnie 
działać, moją cofam.

Szanownym panom, którzy kandydaturę moją 
postawili i usilnie popierali, najserdeczniej dzię­
kuję, lecz mając na względzie utrzymanie jedno­
ści i zgody między wyborcami gmin wiejskich i 
karność obywatelską, przeciw orzeczeniu komi­
tetu centralnego występować nie mogę i nie chcę.

Proszę Szanownego P ana, abyś łaskawie ze 
chciał niniejsze pismo podać do wiadomości człon­
kom komitetu centralnego i publiczności przez 
ogłoszenie w dziennikach.

Proszę przyjąć i t. d.
Antoni Wodzieki.

Kraków, d. 29 maja 1885.
Pismo to hr. Wodzickiego przyjęli członkowie 

komitetu z powszechnem uznaniem i postanowiono 
spełnić życzenie piszącego, aby je ogłosić.

W dalszym ciągu posiedzenia Komitet centralny 
powziął wiadomość od swoich członków oraz 
z listów i telegramów nadesłanych, że w okręgach 
wyborczych: wadowicko - myślenickim, sandecko, 
nowotargsko-limanowsko-grybowskim i tarnowsko 
p Izniensko-dąbrowskim, pojawiły się kandydatury 
pokątne, przeciwne kandydaturom przedstawionym 
przez komitety powiatowo a zatwierdzonym przez 
Komitet centralny, a za temi kandydaturami poką- 
tnemi lub za kandydaturami publicznie cofaiętemi 
agitują rozmaitymi sposobami. Komitet centralny 
postanowił wystąpić przeciw tym kandydaturom 
pokątnym.

T a r n ó w  29 maja.
We środę dnia 27 b. m. odbyło się tutaj posie 

dzenie komitetu przedwyborczego miejskiego; obe­
cnych było 35 członków komitetu. Przy odbytem 
głosowaniu otrzymał p. Bronisław Trzaskowski, 
dyrektor gimnazyalny, 19 głosów; Dr Rutowski 
Tadeusz ze Lwowa 9 głosów, Dr Trybulec z Bo 
chni 8 głosów; tak wię^ p. Trzaskowski otrzymał 
potrzebną większość. Źyczyćby wypadało wybór 
com miast Tarnowa i Bochni, by poszli za wyni­
kiem głosowania komitetu przedwyborczego i ma­
jąc wybierać między owymi trzema kandydatami, 
oddali swe głosy p. Trzaskowskiemu. P. Rutow­
ski w swej programowej mowie na zgromadze­
niu przedwyborczem, odbytem dnia 25 b. m. wy- 
pówiedział wprawdzie, że czuje się na wskróś 
Tarnowianinem, opisał wprawdzie bardzo ładnie, 
(ale bardzo— bardzo długo), prace swe na polu 
ekonomicznem—  pomimo to jednak p. Rutowski 
powinien się wstrzymać z wszelką kandydaturą, 
ezy to do Sejmu, czy do Rady państwa., aż do 
czasu, w którym nie będzie potrzebował tak długo 
mówić o swych zasługach i do nich się przyzna 
wać, w którymjone same za nim przemówią.

P. Trzaskowski od lat blisko 17-tu pracujący 
w Tarnowie, znany dobrze Tarnowianom ze swej 
wszechstronnej działalności, mający poza sobą 
życie, prawdziwą chlubę mu przynoszące, znający 
dobrze potrzeby miasta, bo się z niem zżył, mie­
szkając tu lat kilkanaście — ma wszelkie prawo 
śmiało wyciągnąć rękę po mandat poselski, który 
będzie umiał spełnić z godnością i sumiennością.

Co do agitacyi przedwyborczej, to ta u nas 
w pełnym toku; sejm iki, zgromadzenia pojedyń- 
czych stronnictw prawie na porządku dziennym; 
nie brak nawet broszurki na temat wyborów, o 
tej jednak lepiej nie wspominać, w większej czę­
ści brak jej po prostu przyzwoitości i nawet o- 
drobiny rozsądku; złe to tylko światło rzuca na 
agitacyę, która się ima takich nieszlachetnych, a 
niestety dozwolonych środków.

P r z e m y ś l  27 maja.
Quel embarras de richesse wołali mieszkańcy na 

szego grodu w kilku dniach ostatnich przed Zie- 
lonemi Świętami, dopytując się w przedwyborczym 
komitecie, o jaką literę wzbogacił ubiegły dzień 
alfabetyczny katalog kandydatów na krzesło po 
Bełskie okręgu miejskiego Przemyśl Gródek. Kan­
dydatury z dniem każdym wyrastały bowiem jak  
grzyby po deszczu, a podobną obfitością ich nie 
wiem czy inny jaki okręg poszczycić się może. 
Zgłoszonych kandydatów było ośmiu, a to pp.: 
Harwota, prof, tutejszego gimnazyum; Hausera, sę­
dziego powiatowego w Monasterzyskach i wielo­

letniego radnego Przemyśla; Hofmockla, radcy sądu 
krajowego ze Lwowa; znanego trybuna lwowskiego 
Niemczynowskiego; Dra Roszkowskiego, nadzw. 
prof, uniwersytetu lwowskiego, Zygmunta Saw- 
czyńskiego, dyr. seminarynm nauczycielskiego we 
Lwowie i b. posła do Rady państw a, Smagłow 
skiego ze Lwowa i Wolskiego, notaryusza z Sie­
niawy. Oprócz tego kolportowano wieści, iż tutej­
szy adwokat Dr Łobaczewski zamierza również 
kandydować, a wieści te opierały się na wiado­
mościach umieszczanych w dziennikach wiedeń­
skich. Wspominano także, iż radca Wydziału kra­
jowego p. Mochnacki będzie się ubiegał o nasz 
mandat poselski, lecz on oświadczył, iż nie za­
mierza tego.

Komitet przedwyborczy uchwalił wobec tak li­
cznych kandydatur, iż tych jedynie kandydatów 
za takich uzna, którzy na walnem zebraniu wy­
borców w d. 24 b. m. osobiście staną i złożą wy­
znanie wiary politycznej. Zebranie to odbyło się 
w wyznaczonym terminie, t. j. w pierwszy dzień 
Zielonych Świąt, a udział w niem wzięło paruset 
wyborców i delegaci miasta Gródka. Przewodni­
czący komitetu burmistrz Dr Dworski, zagaił ze 
branie, oświadczając, iż p. Wolski cofnął swą kan­
dydaturę, a taż z powodu niestawienia się p. Hof­
mockla, sama przez się upada, i zaprosił kandy­
datów, aby w alfabetycznym porządku występo­
wali na mównicę.

Skutkiem tego pierwszym był p. Harwot, który 
głos zabrał. Wyborcy przemyscy nie byliby nic 
stracili, gdyby p. Harwot był ich zwolnił od wysłu­
chania ogólników naszpikowanych frazesami obliczo- 
nemi ad captandam benevolentiam nie inteligen­
tnych wyborców. Jakiego rodzaju była jego mowa 
kandydacka, poznać można łatwo, gdy wspomniał, 
iż obiecywał takiego tylko członka delegacyj wspól­
nych wybierać, który będzie się domagał rozbro­
jenia Austryi, jednym zamachem znosił loteryą, 
podatki gruntowe i zarobkowe, tak dotkliwie gnio 
tące biedniejszą klasę ludzi, zaprowadzał cła o- 
cbronne, uspakajał wyborców izraelickich, iż nie 
wstąpi do klubu antisemickiego, lecz przepomniał 
wspomnieć, czy wstąpi do klubu polskiego, co jest 
rzeczą ważną a wereszcie zapewniał, że popierać 
będzie wszystkie żądania Rusinów.

Mowę p. Harwota przyjęto zimno, a oklask próbo­
wany przez kilku jego osobistych przyjaciół nie zna­
lazł echa między wyborcami. Ponieważ jego mo­
wa kandydacka nie wytrzymywała najpobłażliw­
szej krytyki i wywołała zdumienie, nie znalazł się 
zatem nikt, coby chciał był brać tę kandydaturę 
na seryo i interpelować kandydata, który może 
być dobrym nauczycielem, lecz na męża politycs- 
nego nie posiada jeszcze należytych warunków.

Drugi z rzędu kandydat p. Hauser w krótkiej i 
ciepłej mowie oświadczył, iż miał zamiar ofiaro­
wać swe usługi miastu, któremu już wiele lat 
dłużył, lecz przekonawszy się, że tu na kandyda­
tach poważnych nie zbywa, nie chce spowodować 
rozstrzelenia głosów, zrzeka się zatem kandydatu­
ry. Mowę tę przyjęto za okazaną w niej lojalność 
mówcy hucznemi oklaskami.

P. Niemczynowski w długiej mowie nie rozwi­
jał bynajmniej swego programu, lecz natomiast 
nużył słuchaczów objaśnianiem celów zjazdu rze­
mieślników i przemysłowców, odbytego na dniu 
14 b. m. we Lwowie.

Ponieważ p. Niemczynowski i na prywatnie 
czynione mu pytanie dał odpowiedź, że w danych 
stosunkach w Przemyślu nie kandyduje, należy 
uważać jego kandydaturę za cofniętą.

Dr Roszkowski wstąpiwszy z kolei na estradę, 
miał długą mowę, dotykając najróżnorodniejszych 
przedmiotów, przyjąwszy za podstawę swego pro­
gramu rezolucyę sejmową z r. 1868. Wprawdzie 
wybrany posłem wstąpi do Koła i przyrzeka zeń 
uie wystąpić, ale pragnie równocześnie rozszerze­
nia samodzielności pojedynczych członków Koła.

Świetnem było przemówienie następnego kan­
dydata. Znany z wielkiej wymowy i w służbie 
publicznej osiwiały radca szkolny p. Sawczyński, 
nakreślił w krótkim zarysie swój polityczny pro­
gram, dodając jednak, że najpiękniejszy program 
uie stanowi jeszcze niczego, gdyż przedewszystkiem 
należy się liczyć ze stosunkami, od których wy­
konanie programu zależy. Wspomniawszy o konfi- 
guracyi większości parlamentarnej w ubiegłej ka- 
dencyi zauważył, iż najpiękniejszy sztandar pro­
gramowy nic nie znaczy, skoio nie można, roz­
winąwszy go, pójść przebojem i trzymać go w gó­
rę, lecz przeciwnie trzeba go niejednokrotnie zwi­
nąć, aby się przecisnąć przez zwarte szeregi prze­
ciwników. Następnie przechodząc do niektórych 
punktów programu rozwijanego przez poprzednich 
mówców, w sposób anegdotyczny i przekonywują­
cy wykazał niemożebność występowania z takiemi 
żądaniami, jak  rozbrojenie Austryi (poruszone przez 
p. Harwota) itp. W dalszym ciągu omawiał spra­
wy reformy wychowania, w jaskrawych barwach 
malował anomalią, iż ustawa o inspektorach szkol­
nych, sankeyonowana przez N. Pana, nie bywa 
wykonywaną, lecz omijaną, również jak sprawę 
szkół przemysłowych, reformę podatkową itd. 
W końcu powołał się na swą dotychczasową dzia - 
łalność.

Mowę jego przyjęto żywemi oklaskam i, które 
następnie końca nie miały, gdy znany Krakowia­
nom emerytowany proboszcz gr. kat. X. Czerlun- 
czakiewicz zainterpelował kandydata, jak  się za­
patruje na sprawę zgody Rusinów z Polakami. 
„Zgodę Rusinów z Polakami przedstawiam ja  
w swej osobie —  odpowiedział p. Sawczyński, 
wśród burzy oklasków —  mój ojciec był Rusinem, 
a matka Polką, lecz przyznam, że długo nie wie­
działem, iż jest jakaś różnica między Rusinem a 
Polakiem. Mnie ochrzczono i wychowywano w ob­
rządku ruskim, siostry szły za m atką i były ob­
rządku łacińskiego. Choć później dowiedziałem się, 
iż są ludzie, co robią różnice między obu obrządka­
mi i między Polakami i Rusinami, przecież nigdy 
nie przyszło mi na myśl rzucić siostrze w oczy: 
Tyś Laszka! — ani też ona nie robi mi wyrzu­
tów, żem Rusin. Co się tyczy żądań Rusinów, od­
powiadam, że jestem za uwzględnieniem s ł u  
s z n y c h  żądań Rusinów, dla których Welehrad 
jest na Morawie, a nie w Petersburgu."

Po chwili czekania, aby oklaski, którym końca 
nie było, uciszyły się, przechodził kandydat szcze­
gółowo znane żądanie Rusinów, dotyczące języka 
wykładowego ruskiego w jednein z gimnazyów 
we Lwowie, wykazując, iż jak  w tym wypadku, 
tak i w wielu innych nie chodzi o spraw ę, lecz 
o zrobienie hałasu. Nareszcie zakończył odpowie­
dzią na drugą, dość niezrozumiale postawioną in- 
terpelacyę tegoż samego interpelanta w sprawie 
hiperprodukcyi inteligencyi.

P. Smagłowski nie rozwijał programu polity­
cznego, ani nie stawiał swej kandydatury, lecz

mówił o ekonomii1 politycznej, de omnibut rebus et 
quibusdam aliis, aż znużeni słuchaeze rozeszli się 
o godzinie 8 ł/9 wieczór. Zebranie trwało(4Va go­
dziny, a nastrój jego poważny świadczył o prze­
jęciu się ważnością wyborów.

Obecnie więc wielkie szanse wyboru ma p. 
Sawczyński.

Szala wyborów przechyli się stanowczo na po­
siedzeniu komitetu wyborczego w d. 31 b. m., a 
o rezultacie tego posiedzenia nie omieszkam Wam 
donieść.

Podobne skargi, jak  wczoraj z powiatów są­
deckiego, limanowskiego i grybowskiego, otrzymu­
jemy z okręgu włościańskiego Tarnów-Pilzno-Dą- 
browa. Wiadomo, że występowały tam dwie kan­
dydatury prezesa Zawadzkiego i X. Kopycińskiego, 
pierwsza przeważyła i została potwierdzoną przez 
komitet centralny — X. Kopyciński oświadczył, 
że ustępuje poddając się orzeczeniu komitetu. Ka­
płan ten , który zyskał o tyle zaufanie ludu, że 
jest jego przedstawicielem w sejmie, obrał mniej 
właściwie obecną chwilę przedwyborczą do spra­
wozdania z czynności poselskich. Ubolewać należy, 
gdy duchowieństwo zużywa swój zbawienny wpływ 
na walki polityczne, zwłaszcza, gdy nie chodzi, 
jak  tu , o obronę zasad wiary i interesa Kościoła 
nie są w grze. Boleśniejszem jeszcze, kiedy po­
wstaje rozdział z powodu kandydatur poselskich 
między obywatelstwem wiejskiem a duchowień­
stwem. A spór ten nieuzasadniony różnicą przeko­
nań w rzeczach wiary, występuje w sposób dra­
żliwy, często osobisty wobec ludu.

Jeżeli codziennie niemal występujemy stanow­
czo przeciw wszelkim agitacyom pokątnym , pro­
wadzonym dla egoistycznych widoków wbrew u 
chwalonym przez komitet centralny kandydaturom, 
to z drugiej strony musimy wziąć w obronę tycb, 
których pewne dzienniki, stronniczą namiętnością 
powodowane, najniesłuszniej o rozbijanie solidar­
ności i wysuwanie z umysłu kontrkandydatów po­
sądzają. Takiej niesumiennej napaści dopuściła się 
wczoraj N . Reforma , mówiąc o „wprawnej ręce", 
która ma podkopywać w okręgu myślenicko-wa- 
dowickim zatwierdzoną przez komitet centralny 
kandydaturę p. Popowskiego.

Wiemy o tem z pewnością, że na wczorajszem 
posiedzeniu komitetu centralnego stwierdzono, iż 
zachowanie się p. Dunina wobec kandydatury p. 
Popowskiego jest najlojalniejsze i że żadnych nie 
podejmuje agitacyj.

Ani p. Dunin, ani p. Popowski nie są osobisto­
ściami, któreby miały przeszłość polityczną, za 
któremibv stać mogło jakieś stronnictwo.

O p. Daninie wiemy tyle, że jest bardzo poży­
tecznym członkiem w Radzie powiatowej i mógł 
sobie z tej przyczyny zjednać pewien mir w Wa- 
dowickiem. P. Popowskiego znamy tylko z jego 
pisjn politycznych, niedawno wydanych.

Że w tych warunkach powstać mogą rozmaite 
pokątne kandydatury w powiecie jednym lub dru­
gim, jest to rzeczą dosyć zwykłą, ale żeby z tej 
przyczyny w sposób potwarczy napadać z nie- 
praktykowaną wściekłością na obywatela, który 
nic nie zawinił, i wciągać w grę całe stronnictwo 
polityczne, jest to tak tyka, zasługująca na naj 
większe potępienie, gdyż ona wywołsć może tyl­
ko oburzenie w powiatach, tą sprawą bezpośre­
dnio dotkniętych, i przyczynić szans jakiemuś 
pokątnemu kandydatowi, który dla wszystkich 
najmniej byłby pożądanym.

W dniu dzisiejszym odbędzie się we Lwowie 
zgromadzenie przedwyborcze, na którem zostanie 
zdecydowanem, komu stolica kraju powierzy man­
daty poselskie.

W celu porozumienia się co do wyboru posła 
do Rady państwa z kuryi wielkiej własności Lwów- 
Gródek, zwołał prezes Rady powiatowej lwowskiej 
n. Abrahamowicz zgromadzenie wyborców na d. 
2 czerwca, na którem dotychczasowy poseł tego 
okręgu wyborczego p. Stanisław Starzyński zło­
ży swe sprawozdanie poselskie.

Zgromadzenie wyborców większej posiadłości 
w okręgu Jaworów Mościska-Cieszanow odbędzie 
się jutro w Mościskach, a d. 5 czerwca w Jawo- 
rowie. Nie wątpimy iż w tym okręgu wyborczym 
utrzyma się poważna kandydatura zasłużonego i 
wysoce uzdolnionego posła p. Smarzewskiego.

Rezultat dokonanych przedwczoraj wyborów do 
Rady państwa w kuryi mniejszych posiadłości 
z Austryi górnej, Tyrolu, Vorarlbergu i Krainy, 
jest następujący:

A u s t r y a  g ó r n a .  Line: dotychczasowy poseł 
Jan  Plass (klerykalny); Freistadt: dotychczasowy 
poseł hr. Brandis (klerykalnv); Robrbach: dotych­
czasowy poseł Franciszek Fischer (klerykalny); 
Sch&rding: dotychczasowy poseł Jan  Zehetmayer 
(klerykalny); Ried: dotychczasowy poseł Doblha- 
mer (klerykalny); W eis: Józef Wenger (klerykal­
ny); Gmunden: Jan  Rogi (klerykalny).

T y r o l .  Insbruk: dotychczasowy poseł baron 
Ferdynand Sternbach (klerykalny); Schwatz: m ar­
szałek krajowy Dr Jan Rapp (klerykalny); Im st: 
dotychczasowy poseł msgr. Greater ("klerykalny); 
Bożen: Franciszek Zallinger (konserwatywny); 
Bruneck: dotychczasowy poseł Dr Kattrein (kle­
rykalny); Trydent: Don Bazanella (klerykalno-na- 
rodowy); Cles: dotychczasowy poseł Dr Lorenzo- 
ni (narodowy); Roveredo: dotychczasowy poseł 
dziekan Gentilini (narodowo klerykalny).

V o r a r l b e r g .  Feldkirch: dotychczasowy poseł 
Jan  Turnher (klerykalny); Bregencya: dotychczaso­
wy poseł Oelz (klerykalny).

K r a i n a .  Lubiana: dotychczasowy poseł kano­
nik Klun (Słoweniec); A delsberg: dotychczasowy 
poseł właściciel dóbr Adolf Obreza ("Słoweniec); 
Krainburg: dotychczasowy poseł Karol hr. Hoben- 
wart (konserwatywny); Rudolfswerth: dotychcza­
sowy poseł burmistrz Wilhelm Pfeiffer (Słowe­
niec) ; G ottscbee: radca sądu krajowego Jakób 
Hren (Słoweniec).

S p raw a  Naumowicza.
! Lwowskie Słowo z d. 27 maja, p. n.: „X. Nau- 

lĄowicz i jego apelacya“ umieszcza, co następuje: 
„X. Naumowiczowi doręczono wczoraj dekret 

Cgngregationis de propaganda fide, jako odpo­
wiedź na znaną jego apelacyę. Kurya wymaga, 
ąby X. Naumowiez zrzekł się wyrażonych w ape 
|acyi zasad, a przyjął w całości dołączoną przy 
dekrecie, w języku łacińskim, confessionem fidei.

„W razie spełnienia przez X. Naumowicza roz­
kazu Kuryi rzymskiej, będzie mu zadana rekolek- 
cya, poczem, po upływie pewnego czasu, powi­
nien X. Naumowiez dać dowody, że się utwier­

dził w wierze katolickiej o tyle, iż może mu być 
po wierzonem duszpasterstwo parafii. W przeciwnym 
zaś wypadku teraźniejsza suspensya jego zostanie 
ostatecznie zatwierdzoną i parafija odjętą.

„Z treści listu, wystosowanego przytem do X. 
Naumowicza przez X. Metropolitę, w ynika, że 
w Rzymie nie uważają go jeszcze za ostatecznie 
usuniętego od zarządu parafiją w Skałacie. Tak 
też być powinno, ponieważ przed wyrokiem osta­
tniej instancyi, odjęcie temporaliów byłoby środkiem 
najzapelniej anormalnym, sprzeciwiającym się i 
świętym kanonom i prawom cywilnym. Tak więc 
de ju re  (tylko nie de facto) X. Naumowiez liczy 
się jeszcze parochem Skałackim, suspendowanym 
tylko a sacris do skończenia procesu, co też stwier­
dza się i tem, że z funduszu religijnego dotych­
czas nie wyznaczono mu pensionem deficient um, 
wiadomo zaś, że kapłan, nawet pozbawiony tego 
stanu, w moc prawa titu li mensae bez żadnego 
utrzymania pozostawionym być nie może, a wyzna­
czenie pensionis deficientium  następuje po odjęciu 
parafii. X. Naumowiczowi na podpisanie dołączo- 
czonego confessionis fidei pozostawiono miesiąc 
czasu “

Dalej wywodzi Słow o, że Naumowiez nie powi­
nien przyjąć konfesyi już dlatego samego, że napi­
sana po łacinie i stwierdzać przez to nieograniczonej 
władzy Papieży nad Cerkwią wschodnią, a kcń 
czy organ schizmatycki lwowski uw agą: „że NaU 
mowicza jedność z katolicyzmem dla kuryi rzym­
skiej zdaje się bardziej niewygodną, niż jego odeń 
odpadnięcie." .

Nie przeczymy Słowu, że zupełna i jaw na apo- 
stazya jest dla Kościoła mniej szkodliwą, niż uda­
na łączność i' pozorne a obłudne ukorzenie się. 
Lubo więc Stolica Sta w swym dekrecie zostawia 
bramę otwartą przywódzcy propagandy sebizma- 
tyckiej w Galicyi do powrotu na łono Kościoła — 
stawia konieczne warunki, jak  zwykle w podo­
bnych razach Rękojmi zaś nie może dawać autor 
znanego aktu odszczepieństwa Hniliczan i ciągły 
turysta, podejmowany przez wszystkie prawosławne 
w Rosyi organa.

Królestwo Polskie.
Bank polski w Królestwie.

Jak  wiadomo, sfery rządowe rosyjskie noszą się 
z myślą zniesienia Banku polskiego w Królestwie 
Pslskiem , a ustanowienia w miejsce takowego 
w Warszawie filii Banku państwa, mającego swą 
siedzibę w Petersburgu.

Zamach ten, projektowany na jedną z najda­
wniejszych instytucyj polskich, instytucyj arcypo- 
żytecznycb, które przemysłowi i handlowi krajo­
wemu do ich rozwoju dzielnie dopomagały i do­
pomagają. nie potrzebuje komentarza. W zamia­
rze tym tkwi ta  jedyna tylko m yśl, która się 
uwydatnia we wszystkich działaniach rządu rosyj­
skiego, to jest niszczenia wszelkich śladów od 
rębności Kongresówki, choćby działanie to przy 
niosło największą szkodę nietylko Kongresówce, 
ale i Rosyi.

Obok tego projekt ten tem haniebniej się przed­
stawia, że Bank polski należy do instytucyj naj- 
wzorowiej prowadzonych, a podstawy jego, na ja ­
kich spoczywa, powinnyby raczej posłużyć do bra 
nia zeń wzoru, a nie chęci zniesienia go.

Nie inaczej też zapatrują się na tę sprawę Pe 
tersburskie Wiedomosti, radzace, aby, jeśli pro­
jekt ten zniesienia Banku polskiego ma przyjść 
do skutku, Bank pańftw a przejął się jego syste­
mem i zasadami.

Oto —  co pomieciony dziennik pisze:
„Jeżeli rzeczywiście, jak  o tem były pogłoski, 

istnieje zamiar zwinięcia samoistnego Banku poi 
skiego i zlania go z Bankiem państwa, to rczn 
mieć to należy, jako objaw polityki administracyj­
nej, stosowanej w ostatnich czasach do gnbernij 
nadwiślańskich."

Bardzo ważna jednak kwestya nastręcza się pe­
tersburskiemu dziennikowi w formie zapytania, j a ­
kiego systemu trzymać się będą kierownicy przy­
szłego, złączonego państwowego Banku, czy te­
go, jakim się rządził dawny Bank polski, czy też 
systemu praktykowanego w Banku państwa?

„Między systemem przyjętym, jako zasada przez 
Bank polski i zasadą, jaką się rządzi Bank pań 
stwa, istaieje ogromna różnica. Bank polski zawsze 
uważał za swoją główną zasadę popieranie krer 
dytem państwowym miejscowego przemysłu ko- 
paluego i produkcyjnego, kiedy tymczasem Bank 
państwa przenosi swoją działalność prawie wy­
łącznie na pHte potrzeb giełdy wartościowej."

Petersb. W ie l. przywodzą też parę cyfr poró­
wnawczych, wykazujących w praktyce różność ope- 
racyj przeważnie faworyzowanych przez obiedwie 
instvtucye i w końcu stawiają taką konkluzyą:

„Zlanie Banku polskiego z państwowym z punktu 
widzenia narodowego przemysłu i narodowej pra 
cy wydaje się p żądanem tylko w tym razie, je 
żeli nie zostanie zaniechaną pożyteczna działal­
ność pierwszej i najstarszej z naszych państwo­
wych instytucyj krótkoterminowego kredytu, je 
żeli Bank polski nie zarazi się od Banku państwa 
namiętnością spekulacyi giełdowej i jeżeli wszyst­
kim jego filiom pozostawioną będzie możność, jak 
się to dotychczas praktykowało, dopomagania 
kredytem państwowym miejscowym siłom pro 
dukcyjnym.

„Jeszcze bardziej, rozumie się, byłoby pożąda- 
nem, aby Bank państwa wszedł na drogę otrzeźwie­
nia, aby stanowczo przejął się systemem Banku 
polskiego, który tak wiele dokonał dla przemysłu 
krajowego, dzięki dawnej i umiejętnej troskliwo 
ści centralnej władzy państwowej i miejscowycń 
działaczów o jego materyalny dobrobyt."

Naturalnie po tem wszystkiem, co wypowiedzia­
ły St. Pet. Wied., należałoby postaw.ć jedyną 
konkluzyą, jaką  prosta logika postawić nakazuje, to 
jest: „Pocóż znosić instytucyą dobrą, aby w miej­
sce jej stawiać wadliwą. Lepiej przeróbmy nasz 
Bank psństwowy i oprzyjmy go na systemie, ja­
kiego się trzyma Bank polski."

Ale na tę jedynie logiczną konkluzyą St. Pet. 
Wied. się nie zdobyły. Panuje dziś w Rosyi takie 

rozdrażnienie, że zaledwie starczyło im odwagi 
na wypowiedzenie powyższych prawd natury kry­
tycznej.

Ziemie Polskie.
Wydalania.

W Poznaniu w sobotę dwaj robotnicy jednej 
z tutejszych fabryk otrzymali rozkaz wydalenia się.

Z Wągrowieckiego otrzymało takiż rozkaz dwóch 
urzędników gospodarczych, z których jeden jest 
żonaty i dzietny. W Chełmnie otrzymali rozkaz 
wyjazdu Dembicki, Ostrowski, weteran z roku 1831, 
oraz Raczyński. Z tych Dembicki, starzec 87 letni, 
mieszka już w Prusach zachodnich od lat 20 — 
żonaty, dzietny, a przytem mający w Chełmnie 
nieruchomość. Udał się z prośbą do landrata o 
cofnięcie rozkazu — z jakim jednak skutkiem, nie­
wiadomo. Z Brodnicy piszą do Oaz. Tor.: „Do­
tychczas władze nasze przyjęły za zasadę, że ci 
wychodźcy rosyjscy, którzy przed rokiem 1843 tu 
zamieszkali, na podstawie ustawy z dnia 31 gru­
dnia 1842 r. uważani być mają za praskich pod­
danych. Zasadę tę wyższe władze uznały za błę­
dną, a wskutek tego tutejsza landratura szuka sy­
nów wychodźców, którzy są w czynnej służbie 
wojskowej, albo w rezerwie i obronie krajowej, 
albo w marynarce, by wyjednać im uwolnienie ze 
słnżby. Pomiędzy tak zwanymi „polskimi zbiega­
mi" są i tacy, którzy mówią po niemiecku i mo­
gą dostarczyć dowodu, że w ewangielickim ko­
ściele byli chrzczeni. Im doręczono także nakazy 
wyjścia."

O ydalaniu wychodźców polskich z Górnego 
Szląska piszą do Schlesische Ztg.: „U nasj na gór­
nym Szląsku zawezwani zostali landraci do zda­
nia swej opinii pod tym względem, czy przemysł 
Górnego Szląska ucierpi na wydaleniu polskich 
robotników. Dla tego na pewno przyjąć należy, 
że uwzględniane będą pewne żądania górnoszlą- 
skiego przemysłu nadgranicznego, o ile takowe 
nie sprzeciwiają się przedsięwziętym środkom prze­
ciw polonizacyi górnego Szląska. Zatrudnieni na 
Górnym Szląsku robotnicy polscy będący podda­
nymi Rosyi, mogą być podzieleni na trzy katego- 
rye, a mianowicie: 1) na takich, którzy tu stale 
osiedli i tu mieszkają; 2) na takich, którzy mają 
stałe mieszkanie za granicą, ale przez cały ty­
dzień tu pracują i tylko w niedzielę i dni świą­
teczne idą do Królestwa; 3) na takich wreszcie, 
którzy codziennie przechodzą granicę i tylko aa 
dnia bawią u nas dla pracy. Wydaleni będą pra­
wdopodobnie tylko robotnicy pierwszej kategoryi 
a przemysł na tem nie ucierpi. Straty powstałyby 
przez wydalenie robotników drugiej kategoryi, a 
najbardziej zaszkodziłoby przemysłowi, gdyby za­
kazano przybywać do nas trzeciej kategoryi robo­
tników, przechodzących codziennie granicę, bo zna­
czna ich liczba pracuje w tutejszych kopalniach 
i hutach. Wydalenie tych robotników zadałoby 
cios wielki kopalniom i w interesie przemysłu Gór­
nego Szląska źyczyćby należało, ażeby robotni­
ków drugiej i trzeciej kategoryi nie wydalano". 
Wydalony z Prinzenthal(?) ślusarz Tomasz Wa- 
lenczyk, już od 22 lat mieszka w Prusach, jak  
nisze Ostdeutsche Presse, a 17 lat w Prinzenthal. 
We czwartek przeszły wyjechał z żoną i dziećmi 
do Ameryki.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  30 maja.

Arcyksiąźę  Wilhelm, jeneralny inspektor artyleryi, 
przybył dzisiaj rano do Krakowa z Przemyśla i za­
jechał do hotelu „Victoria."

—  Komenderujący j e n e ra ł  książę Wirtembergski 
przejechał wczoraj przez Kraków ze Lwowa do Prus.

—  W poniedzia łek  o godzinie 6ej wieczorem w sali 
Rady miejskiej, jak donieśliśmy już, a o czem obe­
cnie przypominamy, odbędzie się z g r o m a d z e n i e  
w y b o r c ó w  m. K r a k o w a ,  na którem staną kan­
dydaci do Rady pańłtwa i złożą wyznanie swej wiary 
politycznej. Zgromadzenie to, jak wymaga interes 
ogólny, powinno być bardzo liczne, a do tego czy­
telników naszych a wyborców zachęcać nie potrzeba, 
wiedzą bowiem bardzo dobrze, iż spełnić należy w po­
dobnej chwili zawsze obowiązek obywatelski.

—  Wybory przewodniczącego i wydziału Towarzy­
stwa oświaty ludowej odbędą się we środę 3 czerwca 
o godzinie 6 w sali radnej Magistratu. ^

—  Henryka U s a r s k a ,  żona radcy skarbowego, 
zmarła tu d. 29 b. m., przeżywszy lat 52. Pogrzeb 
odbędzie się w niedzielę d. 31 b. m. J

—  Sto w arzyszen ie  rękodzielników „Zgoda* zapo­
wiada plakatami, iż ju tro  w niedzielę urządza wy­
cieczkę na Bielany i że na uczestników oczekiwać 
będą furmanki za rogatką Zwierzyniecką. Jutro też 
odbędzie się majówka weteranów wojskowych w parku 
na Woli, której szczegółowy a urozmaicony program 
już podaliśmy.

— W Dzienniku R ozporządzeń dla m. Krakowa 
(Nr. 10), który obecnie opuścił prasę, znajduje się 
między innemi wykaz majstrów, upoważnionych do 
wykonywania przemysłu tapicerskiego w Krakowie. 
Majstrami są: Bąkowski Tomasz, Bąkowski Michał, 
Bigo'izewski Stanisław, DUntuch, Fijałkowski Zygm., 
Graff Wincenty, Gottlieb Adolf, Chomiak Ludwik, 
Hradecki Karol, Kaniowski Kazimierz, Kanapka Me- 
nasse, Nowicki Franciszek, Pieniążek Karol, Ruszkow­
ski Konstanty, Stigbtz Chel, Stiglitz Herman, Sper­
ling Adolf, Weiser Juda, Wieczorkowski Leon, Wą- 
sikiewicz Roman.

—  Otrzymujemy nas tępu jące  p i s m o :
Wyczytawszy w Nrze 113 Cza^u, że obywatele

Zwierzyńca pragną się dowiedzieć, w jakiem stadyum 
znajduje się sprawa umieszczenia tablicy pamiątko­
wej w kościele św. Salwatora na Zwierzyńcu dla śp, 
Władysława Ludwika Anczyca, tudzież czy nie by­
łoby właściwem umieszczenie tej tablicy przed rozpo­
częciem restauracyi tego kościółka, zapowiedzianej 
w roku zeszłym, w kościele zwierzynieckim, czuję się 
w obowiązku, jako inieyator powyższej myśli, podać 
od siebie, co następuje: Kiedy woli śp. Władysława 
Ludwika Anczyca, aby zwłoki jego złożone były na 
cmentarzu zwierzynieckim w sąsiedztwie mogiły Ko­
ściuszki, nie mogło się stać zadość, poruszyłem pu­
blicznie myśl, uczczenia woli zmarłego przynajmniej 
w ten sposób, aby w kościółku św. Salwatora na 
Zwierzyńcu umieścić tablicę pamiątkową dla niego, 
iżby tym sposobem pamięć o śp. Anczycu pozostała 
tutaj u stóp mogiły bohatera narodowego, którego 
on tak uwielbiał i w utworach swoich opiewał, zaw­
sze żywą. Myśl ta przyjęła się, o czem świadczą 
składki, jakie na ten cel już wpłynęły. Mianowicie 
na ręce Szanownej Administracyi Czasu wpłynęło 81 
ałr, —  które są złożone w książeczce Kasy Oszczę­
dności miasta Krakowa Nr 64.920; na ręce b. re­
daktora Gazety K rakow skiej p. Emila Szwarca wpły­
nęło 71 złr. 90 kr. złożone na książeczce Kasy Osz­
czędności miasta Krakowa Nr 76.480, wreszcie na 
ręce p. pułkownika Mikołaja Galoffa, wpłynęło ze 
składek zebranych w Krynicy 56 złr. 31 kr., w Szcza­
wnicy 29 złr., razem 85 złr. 31 kr., złożone na ksią­
żeczkę Kasy Oszczędności m. Krakowa Nr 76,479. 
Fundusz dotąd zebrany wynosi zatem 238 złr. 21 
ct. (bez procentów). Za szczupła to kwota na spra­
wienie odpowiedniej tablicy pamiątkowej, ale też nie 
można tracić nadziei, że zbierze się większa jeBzcze
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suma. Dyrektor teatru krakowskiego p. Stanisław 
Kożmian, w uznaniu zasług przez śp. Anczyca dla 
sceny narodowej położonych, przyrzekł mi, że dla 
pomnożenia funduszu na tablicę pamiątkową da przed­
stawienie teatralne. Skoro to nastąpi, nie wątpię, że 
i inne sceny narodowe czy to stałe lub amatorskie 
pójdą za przykładem Teatru krakowskiego. W War­
szawie np. o ile wiem, oczekują tylko hasła w tym 
względzie z Krakowa. Po zebraniu w ten sposób od­
powiedniego funduszu, wykonaną będzie tablica bron- 
zowa, z popiersiem w medalionie śp. Władysława 
Anczyca. Popiersie to wykonanem będzie według 
portretu, odmodelowanego przez żonę Dra Józefa 
Szewczyka, z którego śp. Anczyc, za życia swego 
bardzo był zadowolony, tak bowiem trafnie oddawał 
jego ducha. Walery Rzewuski.

— W ogrodzie Strzeleckim odbędzie się jutre kon­
cert. Grać będzie muzyka wojskowa 57 pułku pod 
kierunkiem p. kapelmistrza Ambroża.

— Z Uniwersytetu. P. Stanisław Korezak-Sozań- 
ski ,  rodem z Kormalowic w Galicyi, otrzymał d. 16 
b. m. na tutejszym Uniwersytecie stopień doktora; praw.

—  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
konwentowi Sióstr Miłosierdzia w Przeworsku, w po­
wiecie Łańcuckim, na restauracyę budynku szpital­
nego, zapomogi w kwocie 200 złr.

—  Seweryn Zamojski, znany artysta sceny lw ow ­
sk ie j, który talentem i w ieloletnią sum ienną pracą 
zjednał Bobie powszechną Bympatyę i uznanie, po dłu­
giej chorobie zakończył onegdaj życie w Kulparkowie.

— Rok 1886! Ponieważ w przyszłym roku przy­
pada Wielkanoc w dniu św. Marka d. 25 kwietnia, 
przeto ludzie bawiący się w przepowiednie, radziby 
ztąd wnosić o jakiohś wypadkach, które nas czekają 
w roku przyszłym; niektórzy już nawet koniec świata 
na ten cza* przepowiadają. Tymczasem była już nie­
raz Wielkanoc d. 25 kwietnia, a ziemia nasza nie 
wyszła z przeznaczonego jej przez Stwórcę biegu. 
Wielkanoc 25 kwietnia przypadała w latach 45, 130, 
387, 482, 577, 672, 919, 1014, 1204, 1451, 1546, 
1666, 1734 po narodzeniu Chrystusa. Żadna zaś z tych 
dat nie zaznacza wielkich historycznych kataklizmów, 
wróci zaś podobny porządek świąteczny w r. 2034,

— Samobójstwo jaskółki. W bośniackiej wiosce 
Razance, w okręgu Zara, zdarzył się według donie 
sienią dziennika Sriemski Hrvot, niezwykły wypa­
dek. W ubiegłej jesieni pozostała w wiosce jaskółka 
i przezimowała w domu wieśniaka Jovic, robiąc od 
czasu do czasu przy pięknej pogodzie wycieczki w oko­
lice. Nadeszła wiosna, a z nią przyfrunęły stada ja­
skółek, a niektóre z nich pośpieszyły odwiedzić w zi­
mowej kwaterze pozostawioną siostrę... Rozpoczął się 
głośny, ożywiony świegot i nagle słuchająca z wiel 
kiem zajęciem przybyłych sióstr swoich przezimowana 
jaskółka chwyciła się pazurkami za gardziołko i pa­
dła nieżywa. Wypadek powyższy, o ile jest prawdzi­
wy, może być wskazówką dla badaczy przyrody.

—  Pius Weloński, znany a-tysta-rzeżbiarz, zaślubił 
w d. 11 b. m. w Rzymie w kościele św. Andrzeja, 
pannę Jadwigę Ordziankę ,* córkę obywatela z gub. 
wołyńskiej, stale we Włoszech przebywającego.

—  Żydowska kolonia rolnicza. Wychodźcy ży­
dowscy z Niemiec i Rosyi założyli w r. 1881 i 1882 
liczno kolonie rolnicze w Stanach zjednoczonych. Z ko­
loni j tych obecnie istnieje tylko jedna, założona przez 
rabina Wichslera i nosząca jego nazwisko. Leży ona 
na terytoryum Dacota i zamieszkaną jest przez 60 
rodzin żydowskich. —  Cała kolonia zajmuje 11.500 
akrów ziemi, a zatem dość znaczny obBzar, sił robo 
czych ma dość, —  a jednak chyli się ku upadkowi.

Repertuar teatru lwowskiego
w K r a k o w i e .

Pierwsze przedstawienie w n i e d z i e l ę d .  31 maja. 
Początek o godzinie wpół do 8ej. Daną będzie We­
soła wojna, opera komiczna w 3 aktach J. Straussa. 
W głównych rolach wystąpią panie: Bocskaj, Ka- 
sprowiczowa, Praunówna; pp. Skalski, Myszkowski, 
Florjański, Koncewicz i inni.

W p o n i e d z i a ł e k  Igo czerwca: Nietoperz, opera 
komiczna w 3 aktach, Straussa, z udziałem pań: 
Bocskaj, Kasprowieżowej, Praunównej ; pp. Almy, 
Myszkowskiego, Florjańskiego i Skalskiego.

We w t o r e k  2go: Książątko, opera komiczna w 3 
aktach, Lecocqua.

We ś r o d ę  3go: Palestrant (Der Bettelstudent), 
op. kom. w 4 aktach, Millockera.

W p i ą t e k  5go: Opowieści Hoffmanna (Les 
Contes d’Hoffmann), opera fantastyczna w 4 aktach, 
J. Offenbacha.

W s o b o t ę  6go: Boccaccio, opera komiczna w 3 
aktach, Souppćgo.

W n i e d z i e l ę  7go: Dzwony z Corneville, opera 
kom. w 4 aktach, Planquetta.

Personal teatru lwowskiego wraz z orkiestrą skła­
dający się z przeszło stu osób, przybywa do Krakowa 
w sobotę 30 b. m. popołudniowym pociągiem.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię­
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny l le j  
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien 
nie od godziny l le j  do 3ej popołudniu z wyjątkiem po 
niedziałków, za opłatą wejścia 20  cent. w dzień zwykły 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

Muzeum Teehniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codzieunie od godziny lOej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle­
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
do lej — prócz niedziel, świąt i ieryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

Groby królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie­
dziele i święta o godzinie %12.

— D. 29 maja pogoda; term. od 9-0 doszedł do 
27-0 C. Barometr zwolna opada; o godzinie 7ej rano 
d. 30go stan jego był 747-1 millim., term. 15-4 0. 
Wiatr północny.
- — W niedzielę d. 3 Igo maja: św. Trójcy, ś. Pe- 

troneli p.; w poniedziałek Igo czerwca: ś. Nikodema.

Pismo miesięczne p. t. Dzwonek Trzeciego Za­
konu ś O. Franciszka Serafickiego wychodzić za­
cznie zeszytami od d. 1 lipca r. b. w Krakowie pod 
redakcyą O. Piusa Mianowskiego, Zakonu 0 0 . Ber­
nardynów. Pismo to poświęcone będzie sprawie ko- 
śeioła katolickiego, a w szczególności rozszerzaniu 
Trzeciego Zakonu ś. Franciszka, tak gorąco zaleco­
nego osobną Encykliką J. Ś. Leona XIII w r. 1882 
wydaną i podawać będzie w dalszym ciągu artykuły 
tych samych autorów, które rozpoczęte były w Echu. 
W d. 28 b. m. odprawione w kościele ś. Józefa uro­
czystą wotywę z Veni Creator o pomoc Bożą dla 
tego nowego kościelnego wydawnictwa.
m

W iadom ości a r ty s ty c zn e , lite ra ck ie  
i  naukow e.

Do salonu artystycznego Biasiona przybyło na 
wystawę: Rossowskiego „W pracowni malarza," 
obraz olejny. Daczyńskiego „Konwój Kozacki," o- 
braz olejny. Tondosa „Kościół św. Floryana 
w Krakowie z przyległemi zabudowaniami" akwa- 
rella. Lisiewicza „Improwizowany most," obrazek 
olejny.

Na posiedzeniu w dniu 22 b. m. odbytem, Wy­
dział lekarski zamianował dotychczasowego asysten­
ta przy zakładzie patologii ogólnej doświadczalnej 
Dra Prusa, drugim asystentem przy klinice chorób 
wewnętrznych, przedstawiając nominacyę jego Mini 
sterstwu do zatwierdzenia; równocześnie rozpisał kon 
kurs do końca b. m. na posadę asystenta przy zakła 
dzie patologii. Dalej uchwalił Wydział wyznaczyć 
dwie nagrody z odsetek funduszu ś. p. protomedyka 
Jakubowskiego i Niewiadomego, a mianowicie w kwo­
cie 500 i 300 złr. i ogłosić 3 zadania konkursowe, 
z których jedno tyczy się matołectwa w Galicyi za 
chodniej, drugie zmiany krwi w zimnicy, a trzecie 
sporyszu i rojnicy; wreszcie wybrał prof. Teichmanna, 
Korczyńskiego, Adamkiewicza i Domańskiego wybor­
cami Rektora na rok przyszły.

G r o t t g e r o w s k a  W y s t a w a  w Sukiennicach 
zapowiada się świetnie. Wczoraj nadszedł sławny sze­
reg kartonów, przedstawiający „Padół Płaczu," bę­
dący własnością prywatną Cesarza i przyozdabiający 
pokój sypialny J. Ces. Mości w zamku Gódiilo. Na au- 
dyencyi udzielonej łaskawie siostrze zmarłego arty­
sty, p. Sawiczewskiej, Cesarz rzekł: „Są to moje ulu­
bione obrazy, udzielam je jednak najchętniej dla Wy 
stawy krakowskiej." Byłoby do życzenia, ażeby przy­
kład dany przez wspaniałomyślnego Monarchę, zna 
lazł u nas jak najwięcej naśladowców; tym sposobem 
zebrana pamiątkowa wystawa dostarczyćby mogła nie­
ocenionego materyału krytyce do ocenienia i ustale­
nia rysów działalności na tle sztuki nowoczesnej naj­
większego polskiego rysownika, który potrafił nieraz 
ująć w klasyczną formę prawdziwie Chopenowskie 
natohnienie.

Nr. 22 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Z zakładu 
farmakologicznego w Dorpacie. Podwysocki: O far­
makologii żelaza (dok.). Bossowski: O metodach ba 
dania i hodowli bakteryj, jakoteż o związku tychże 
z chorobami zakażnemi (c. d.). Oceny i sprawozdania. 
Wiadomości pomniejsze. Wiadomości statystyczne i 
ogólnolekarskie. Wiadomości bieżące.

Piszą nam ze Lwowa: P. Bolesław Ładnowski, ar­
tysta niegdyś krakowskiego i lwowskiego, a dziś war­
szawskich rządowych teatrów, występujący obecnie 
w rolach gościnnych we Lwowie, prowadzi — jak tu 
słychać — układy z dyrekcyą teatru Skarbkowskiego, 
która mu pragnie powierzyć artystyczne tego teatru 
kierownictwo. W interesach sceny lwowskiej byłoby 
niezmiernie pożądanem, aby układy te przyszły do 
skutku, p. Ładnowski bowiem, jako jeden z pierwszo 
rzędnych artystów sceny polskiej, który przy niepo 
spolitym talencie, pracy swej i inteligencyi zawdzię 
cza zajmowane obecnie wybitne stanowisko, jeBt nie­
zawodnie siłą zdolną nadać każdej scenie podniosły 
artystyczny nastrój i kształcić jej pracowników w kie­
runku poważnym i rozumnym.

Nakładem wydawnictwa Lutni Polskiej (księgarni 
katolickiej) w Poznaniu ukazał się 1 zeszyt publika- 
cyi p. t. „Wieniec pieśni polskich z towarzyszeniem 
fortepianu, opracował podług melodyj ludowych Ste­
fan Surzyński." Zeszyt zawiera 3 pieśni, mianowicie: 
Pożegnanie (Za Niemen het precz), Wojownik i ja­
skółki (Młody wojownik wpośród obecej ziemi), Aryę 
(Lśni blaskiem kwietnia błoń) i poświęcony jest Wła­
dysławowi Mierzwińskiemu.

ną z Kuraka, ząb koński amerykański „Virginia", 
ucernę francuską z Montpellier, koniczynę białą, 

szwedzką, baraki Oberndorfskie, „Mammoth" i 
wszelkie nasiona — przyjmuje zamówienia na ma­
szyny.

Gospodarstwo handel i przemysł.
C. k. aus try ack ie  koleje państwowe.

Z dniem 1 czerwca b. r. zaprowadzony zostaje 
na galicyjskich kolejach państwowych nowy roz 
kład jazdy, przyczem przez wypuszczenie mięsza 
nycb pociągów na przestrzeni Zwardoń Nowy Sącz i 
zaprowadzenie dwóch przechodnich pociągów oso­
bowych w każdym kierunku między Zwardoniem 
a Stanisławowem przeważna część związków ko­
munikacyjnych znacznie korzystniej się przed­
stawia.

Odjazd nowych pociągów osobowych nastąpi 
ze Zwardonia o godz. 8.50 przedpoł. i 7T5 wie­
czór, przyjazd do Stanisławowa o godz. 9 2 przed­
poł. i 5.51 popołud. W odwrotnym kierunku: od­
jazd ze Stanisławowa o godz. 9.40 przedpoł. i 
6.28 wieczór, przyjazd do Zwardonia o godz. 9 37 
przedpoł. i 6.24 wieczór.

Wszystkie pociągi osobowe stoją pod względem 
związku Wiedeń Dziedzice-Żywiec-Nowy Sącz Sta­
nisławów i odwrotnie, w Żywcu w bezpośredniem 
połączeniu z pociągami kolei Północnej cesarza 
Ferdynanda.

Między Lwowem a Stryjem kursować będą 
w każdym kierunku dwa pociągi osobowe i jeden 
mięszany, mianowicie ze Lwowa odjazd o godzi­
nie 6.55 rano, 11.25 przedpoł. i 7.10 wieczór, do 
Lwowa przyjazd o godzinie 2.10 w nocy, 8 5 
przedpoł. i 4T5 popoł.

Liczne inne zmiany w ruchu pociągów uwido­
cznione są na przylepianych plakatach.

W ykaz dochodów
Galicyjskiej Kolei Karola Ludwika.

KrakówLwów

złr.
Od 11 do 20go 

maja 1885 r.

Od Igo stycznia 
do lOgo maja

Razem

Od 11 do 20go 
maja 1884 r.

Od Igo stycznia 
do lOgo maja

1 8 8 S

jLwów-Brody
Podwołoczys.

176 276 94

2,338,344 47

Razem

złr.
I

54,514 72

629,722 95

i o.| złr.

230,791 36

2,968,067 42

2 514 621411 684,237 671 3,198 85908
1 8 8 4

złr.

223,037

I
2,617,961 47

z łr . | o.
I

50,064 41 

617,79971

złr.__

273,101 41

3,235,761 18

Razem || 2 840,998,47| 067,864,12) 3,508,862 59
* W tem zawarte są Dochody Jarosławsko - Sokalskiej 

kolei złr. 4,896 o. 78.

Bank Rolniczy we Lwowie
podaje następujące sprawozdanie z ruchu na targu 

zbożowym:
Pszenica gotowa usposobienie dobre. Żyto uspo­

sobienie spokojne. Owies spokojnie. Jęczmień uspo­
sobienie spokojne. Rzepak nowy. Groch. Wyka. 
Bobik. Hreczka poszukiwana. Kukurudza usposo 
bienie spokojne. Chmiel bez popytu. Chmiel nowy. 
Koniczyna nominalnie.

L w ó w  dnia 29 maja 1884.

Pszenica gotowa . . . . z ł r
Żyto gotowe.......................... .....
Owies obroczny . „
Jęczmień browarny . . . „
Rzepak . . . . . . .  ^
Groch do gotowania . . . „
W y k a ........................................ „
Bobik • • • • • • •  u
H r e c z k a ...................................„
Kukurudza ..........................  „
Chmiel za 50 kilo . . . „
Koniczyna czerwona . . . „

„ biała . . . * „
szwedzka.

Artykuły w dziale „Nadesłane" nie pocho­
dził od Redakcyi-

N A D E S Ł A N E . (1067)

(Najlepszy i najtańszy środek domowy i leczni­
czy). Wielmożny Pan Ryszard Brandt w Zurychu. 
Blisko od 4 lat (mając już prawie 60 lat wieku) 
używam pańskich pigułek szwajcarskich z zadzi­
wiającym skutkiem. Wzdęcia, zatkania i powstałe 
przez to dolegliwości piersiowe i burzenie się krwi, 
z któremi miałem do walczenia oddawna, a któ 
rych mimo wszelkich lekarstw nie mogłem usunąć, 
zniknęły kompletnie po używaniu Pańskich pigu­
łek szwajcarskich (do nabycia pudełko po 70 ct. 
w aptekach, w Krakowie w aptece W. Redyka). 
Nigdy nie czułem przez zażywanie tych pigułek 
najmniejszych dolegliwości; działają one zawsze 
niezawodnie, a człowiek staje się później jakby 
nowonarodzonym. Obecnie jestem zdrowym, jak 
ryba we wodzie, albo ptak w powietrzu i wy­
chwalam Pańską naukę, która działa na pożytek 
ludzkości. Z wysokim szacunkiem, Adolf Semler, 
Stadlerhof pod Meranem w Tyrolu.

Ponieważ w Austryi istnieją liczne naśladowa 
nia pigułek szwajcarskich aptekarza R. Brandta, 
przeto należy dokładnie na to uważać, że każde 
pudełko ma jako etykietę biały krzyż w czerwo 
nem polu i podpis R. Brandta.

N A D E S Ł A N E . (1244-1)

Przewodnik po Krakowie
Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
na żądanie opłacony.

N A D E S Ł A N E

A u s t r y a c k t  F e n l x .  Zwracamy uwagę na 
umieszczone w dzisiejszym Nrze ogłoszenie.

NADESŁANE. (1441-3-3)

Tattersall Warszawski.
Łicytacya na kopie

rozpłodowe, powozowe i wierzchowe, 
odbędzie się dnia 16 Czerwca r. b. —  Zgło­
szenia do dnia 9 Czerwca. —  Konie oglądać 

można d. 13 Czerwca.
Dyrektor K. Wodziński.

8.— • 8.70
6.— • 6.65
6.25 • 7.—
6.50 • 7.50

10 50 • 11.50
6 — , 9.—
5.— • 6.—
5.50 • 7.50
7.25 • 8.50
5.25 . 7.—

5 5 . - • 60.—
45.— • 55.—
50.— • 60.—
50.— • 70.—

Spirytus za 10,000 lt. pret złr. 29.— 29.50
„ „ na termina „ „ —•--------- '—
U w a g a :  Bank rolniczy utrzymuje na składzie 

i w magazynach swoich owies, Hreczkę oryginal-

Telegramy własne „ Czasu.a
W ie d e ń  30 maja. Na wczorajszem wieczor- 

nem zgromadzeniu wyborców IX dzielnicy Wie­
dnia (Alsergrund) aświadczył się kandydat W r a- 
b ez  za wyłączeniem Galicyi z Przedlitawii. Tylko 
za cenę samodzielności i zupełnej autonomii Gali­
cyi można uratować niemiecki charakter reszty 
Austryi. Zgromadzenie, złożone zarówno ze zwo­
lenników Wrabeza, jak też i jego przeciwnika 
Loblicha, przyjęło to oświadczenie oklaskami. Mo 
wca wskazywał dalej na potrzebę jedności niemie­
ckich posłów i silniejszego akcentowania ich „na­
rodowych" interesów. — Zarzut, czyniony zwykle 
deutschnationałom, że szukają zbawienia po za 
czarnożółtemi słupami, jest niesłuszny. Wszakże 
i Czesi są narodowcami, a mimo to mówca nie 
chce i nie może im zrobić zarzutu oglądania się 
po za granice Austryi. (Brawo i zaprzeczenie).— 
Niemcy powinni brać sobie wzór z Węgrów, Po­
laków i wspomnianych co dopiero Czechów, któ­
rzy wszyscy tylko pielęgnowaniu narodowej idei 
swe obecne sukcesa zawdzięczają. Wogóle wczo­
rajsze wyznanie wiary Wrabeza różniło się w nie­
jednym względzie od jego mowy kandydackiej 
w śródmieściu, gdzie zrzekł s i ę , jak wiadomo, 
kandydatury na rzecz Herbsta. Gdy w pierwszej 
swej mowie nie podnosił on z takim naciskiem 
swego niemiecko-narodowego stanowiska, uczynił 
to wczoraj w sposób niepozostawiający żadnej 
wątpliwości.

W sprawach ekonomicznych stoi on na gruncie 
liberałów, krytykował też w sposób bardzo ostry 
nowelę przemysłową. Ta też jedyna różnica za­
chodzi między nim a skrajnymi dentschnationa- 
łami, którzy w kwestyach ekonomicznych, zbliżają 
się wielokrotnie do zapatrywań konserwatywnych. 
Zgromadzenie uchwaliło popierać wybór Wrabeza.

Wiedeń 30 maja. Wczoraj umarł w Bregen- 
cyi Alfred Meissner.

Wiedeń 30 maja. (W ) Ponieważ uregulowa­
nie granicy między wschodnią Galicyą a Rosyą 
ma się niebawem rozpocząć, przeto wezwano od­
nośne starostwa, aby się zajęły pracami przed­
wstępnemu

Wiedeń 30 maja. Na Leopoldsztadzie rozwi­
nięto bardzo energiczną agitacyę przeciw prof. 
Suessowi, kandydatowi zjednoczonej lewicy. Kontr­
kandydat Suessa, antisemita, mechanik Schneider 
ma już podobno 1600 głosów zapewnionych.

Wiedeń 30 maja. Trybunał administracyjny 
obradując wczoraj nad zażaleniem hr. Egberta 
Belcredego i towarzyszów z powodu unieważnie­
nia wyborów do berneńskiej Izby handlowej, od­
rzucił zażalenia bez skutku, bo chociaż rząd za­
miast słowa „rozwiązanie" użył wyrażenia „unie­
ważnienie" mimo to postanowienie rządu znaczy 
tyle co rozwiązanie nowo wybranej Izby.

Krems 30 maja. Dr. Stingl z partyi niemie­
cko - narodowej rozwijał wczoraj wobec przeszło 
400 wyborców miasta Krems swój program poli­
tyczny, poczem jednogłośnie proklamowany został 
kandydatem do Rady państwa.

Berlin 30 maja. Nordd. Allg. Ztg pisząc o 
kwestyi dział serbskich, zauważa, te  rząd serbski 
zażądał od Kruppa, Bangego i Armstronga, aby 
przysłali po jednem z dział swego systemu. Przy 
strzelaniu próbnem działo systemu Krnppa okazało 
się najlepszem, a jeżli rząd serbski mimo to działa 
u Bangego zamówił, przypisać to należy wpły­
wowemu stanowisku socyalnemu żywiełu francu­
skiego w Serbii.

Pary* 30 maja. Okoliczność, że plenarne po­
siedzenie komisyi w sprawie kanału Sneskiego 
bywa ciągle odraczane, mimo, iż podkomisya za­
kończyła swe prace, wywołuie tu senzacyę.

Londyn 30go maja. Sfery tutejsze są zado­
wolone sprawozdaniem Roseberego, jakkolwiek 
przeważa tu zapatrywania, że Rosebery nie uda­
wał się wcale z misyą specyalną do Berlina.

Konstantynopol 30 maja. Utrzymują tu, 
że urlop Cortiego jest w związku ze stanowiskiem 
jego wobec agitacyj albańskich i zabiegów wywo­
łania rewolucyi. Postępowaniem swem dał Corti 
Porcie powód do poczynienia pewnych przedsta­
wień w Rzymie.

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 30 maja. Z kuryi gmin wiejskich 
w Gorycyi i Gradysce wybrani zostali Valussi i 
Tonkli ponownie na posłów do Rady państwa, 
w zachodniej Istryi wybrany został Franceschi, a 
we wschodniej Istryi Vitezicz.

Berlin 30 maja. Stan zdrowia cesarza po do­
brze przespanej nocy polepszył się znacznie.

Londyn 30 maja. Daily News dowiadują się 
z najlepszego źródła, że otrzymana wczoraj od­
powiedź rosyjska na projekta angielskie w spra­
wie granic Afganistanu każe wnosić, iż projekta 
te zostaną przyjęte, a tem samem rozwięzuje kwe- 
styę graniczną w sposób zadawalniający. Meru- 
czak i Zulfikar pozostać mają przy Afganistanie. 
Główne punkta granicy zostały stanowczo ozna­
czone. Rokowania toczą się w sposób bardzo po­
jednawczy, przyjazny i dogadzający obopólnemu 
życzeniu, aby ta niedawno jeszcze groźna kwe- 
stya pokojowo załatwioną została.

Kursa. — W i e d e ń  30go maja. 2 godz. 30 
m. popoł. — Renta papier. 82-50.— 5%. — Renta 
papier, nieopodat. 98 45 — Renta srebr. 82*95 — 
Renta złota 107-90 — 6*/0 Renta złota węgierska 
—•—. — 4°/0 Renta złota węgierska 98 50 — 
Losy z r. 1860 139-—. — Akcye Banku Austr.
Węg. 861* Akcye kredyt. 288 20. — Londyn
124 2 0 .— Napoleony 9-85'/„. — Lombardy 129-— 
Losy roku 1864 —*— — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 2 5 0 —. — Akcye kolei Lwowsko -Czer
niowieck. 230- Akcye kolei węg.-półn.-wsch.
174 50. — Obligacye indemn. galicyjs. 101 75.— 
Losy prem. węgiersk. 116-50 — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 148 50. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 166-50. — 6#/« Listy zast. hipot. 101-50 — 
6°/o Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
L A. 100 —.— Akcye kolei Siedmiogr. 184 50. — 
Marki 60 90. — Ruble 126-—. — Dukaty 5 85— 
Srebro —•—. — Akcye Anglo-Bank — —.

Usposobienie giełdy: stałe.
Berlin 30-go maja. — Banknoty austryackie 

164-10. — Krótki Wiedeń 163-90. —. Krótka War­
szawa —*— . — Banknoty rosyj. 207-25. — 5°/„ 
Listy zast. Polskie 63 30. — 4%  Listy Likwida. 
Polskie 56-90. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
102 60.— Akcye austr. kredytowe 474-50.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n ton i K lobu kow sk i.

[urs pieniędzy i papierów publicznych.
H raków 30 Maja.

Waluty.
uble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ...........................
arki niemieckie . . .  .....................................
ukat w a ż n y .....................................................................
)-to frankówka w a ż n a ................................................
nperyal w a ż n y ...............................................................
ubel srebrny o b rą czk o w y ..........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

fspólna państwowa renta p a p ie r o w a .....................
alicyjskie obligacye indem m zacyjn e .....................
>6 galicyj. pożyczka k rajow a.....................................
l/lW  » i> * ..................................................•A Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4 Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................
Listy zastawne i dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
'Lyi Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 
A „ Tow. kred. ziem. we Lwowie
* : „ » .  » .  4 i,e t-
* : : : :
i i  ■ ■ ■ » « £ o T t.
'/ifi » ” Żak. kre. zie”. w Krakowie 36 let.

 ̂ n n n n n u  88
* P n ” 1 18 l0t*4 „ dłulne 20 let.
A n n „ „ włość, we Lwowie . .

A l zast! Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

keye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr.

" gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.
* Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płacą

248 — 
223 50 
282 —

żądąją

125 50 126 75
60 75 61 60

5 82 5 90
9 84 9 92

10 15 10 25
1 62 1 73

82 15 82 50
101 25 102 50
102 — — ___

90 50 91 50
96 50 97 50

88 - - 89 25

91 25 92 25
91 — 92 50
88 25 89 25-
99 50 100 fio

101 25 102 25
98 70 99 4 j
96 75 97 75
97 50 99
99 — 100 —

99 — 100 ___

100 — 101 50
55 — 58 —

52 — 55 —

99 25 100 25

249 50 
225 — 
285 —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K r a k o w a ...........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 

„ węgier.

Wiedeń 29 Maja.
Obligi długu państwa.

4’/»'/• Renta p a p iero w a ......................
4 V /„  „ srebrna .....................
4*/, „ z ł o t a ..................................
3*/,.‘/„Losy z roku 1854 po 250m .k. 
4% » .  186°  .  500 złr.

4V* : : 88; 8S ;
" ,  1864 „ 50 „

Losy Como-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ............................... 10% podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G a licy jsk ie .....................  „ „
M o r a w sk ie .....................  „ „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie . . „ „
S z lą s k ie ........................... „
Styryjskie . . . . . „
Siedmiogrodzkie . . .  7% „
W ęg ier sk ie .........................  „
Węgier, z klauz. 1867 „
t y  Oblig. poż. kolejo. węgierska . .
6̂ 4 Renta węgierska złota . . . .
4 '/ty Obli. „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ Bank węgierski . 200 „
D ep ositen -B an k .....................  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „

(płacą żądają

17 75 18 75
23 50 25 —
14 50 15 25
8 50 9 25

82 50 82 65
82 90 83 10

108 15 108 35
126 - 127 — |
139 — 139 40
139 70 140 20
170 75 171 25,
169 75 170 50
43 - 45 -

106 50
103 — 103 50
101 60 102 10
105 25 ------------

105 75 ------------

104 50 106 -

104 - 105 50
101 25 101 50
103 25 103 75
103 — 103 50
147 75 148 _
98 10 98 25

108 — 108 50

100 — 100 50
232 - 232 50
287 30 287 70
288 50 280 —
195 — 195 50
585 — 590 —

—  — -------

100

200 złr. bezjó
5 H

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank . . . . : . .  100 
Yerkehrsbank ogólny . . . 140
Wied. Bankverein . . .

Akcye kolei,
Albrechta . . .
Alfold-Fiume . . . 200 ..
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5?4
E lżb ie ty ....................... 210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210
Koszycko-Oderberg . . 200
Lwowsko-Czern.-Jassy . 200
Nordwest austr. . . .  200

„ „ Lit. B. 200
R u d o lfa ....................... 200

200 
200 
200 
200 
200 
200 
200

4*
ty

Siedmiogrodzka I
Staats-Eisenb. Gesell. . 
Stidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska. 

„ Nord-Ost . . . 
„ Westb.....................

Listy zastawne.
6̂ 4 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4 */,'/, Boden Credit allg. złotem pła. 
4V i %  » „  v „  # papier 50 lat
3% prem. Bod, Cred. allg......................
6% Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne „ . „ 20 lat
6% Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5y,%_ „ » srebr. 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
5*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
5% „ * nowe 37 lat
4 •/, „ „ nowe 41 lat
4 1/,*/, „ Banku krajów. . . 51 lat
6% „ Bank Hipot. lwów..................
5% „ n Prem- . .
5% „ „ n u • 40 lat

płacą jżądają
860 — 862 —

77 80 78 20
144 — 145 —

102 25 102 75

185 25 185 75
455 ----- 457 —

237 25 237 75

199 50 200 —

2412 2417
210 25 210 50
250 ___ 250 50
147 50 148 —

225 50 226 —

165 75 166 25
163 ___ 163 50
183 75 184 25
185 — 185 50
297 50 298 —

128 80 129 20
251 — 252 —

176 ___ 176 50
173 75 174 25
167 50 168 --

123 50 124
—

99 75 100 26
97 75 98 25
99 75 100 —

101 102 —

99 76 100 —

90 60 91 20
99 75 100 —

99 75 100 —

89 ___ — —

91 75 92 25
101 40 101 90

99 ___ 99 75
97 — 97 50|

5*/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szląsko aust Bod.-Credit-Ansfalt 
5*/i% Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
4% „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albreohta..................  300 złr. 5%
AlfOld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 1 200 „ 6*/,
Elżbiety za 200 Mrk. op.......................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4y,j4 

Mor.-Szląz. linia 1871/72 t y  
poż. 1876 r. . . 100 złr. t y

Franc. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

Jarosław 300

4%*

Koszycko-Oderb. 
Lwow.-Czer. I Em. 

» U
IDIV

Nordwestb. austr.

.  ty  

.4% *
200 

1865 300
1867 300 „ t y
1868 300 „ „
1872 300 „ „
. . 200 „ „

Lit. B. . 200 „ „
" Em.1874 200 m. „

Rudolfa z 1884 r. . . .1 0 0  złr. „
Salzkam. gut. zł. 200 m. „

- ' '  . 200 złr. „
. 500 fr. t y
. 500 fi-, t y

200 złr. t y  
4000 „ „

- 200 „ „

Siedmiogrodzkiej 1 
Staatseisenbahn . .
Stidbahn (Lombardy)

Thelssb.-Gesell.".
Węg. gal. Łupków. 

Nordost
II Em. 200

300
" „ złotem . . 200

Westbahn . . . .  200 
„ Em. 1874 200

Losy.
t y  Donau Reguł. ._ . . . 
Premiowe Wiedeńskie . .

„ Węgierskie . . 
t y  „ Tureckie , , .

złr. 100. 100 „ 100 
fr. 400

pracą żądają
101 85 102 05
100 75 101 50
102 25 103 —

|100 50 101 —

99 75 100
100 — 100 50
99 — 100 —

121 50 — —

110 50 111 25
120 70 121 10
‘105 50 106 50
109 — 110 —

106 — 107 —

91 Id) 92 20
100 10 luO 40
99 25 99 50

100 50 100 90

103 75 104
—

102 20 102 50

118 ____ 118 50
87 80 88 10
98 50 99 —

193 50 194 ___

149 75 150 25
ii 26 60 127 —

107 — — —

99 25 100 —

97 50 97 80
97 75 98 ___

123 25 123 75
99 50 100 ___

97 75 98 —

114 75 115 25
123 25 123 75
116 — 116 50
20 70 21 10

płacą żądają
K r e d y to w e ........................... 100 175 — 175 50
C l a r y .....................................
4*/, Donau-Dampfsch. . .

zrr. 42 42 75 43 25
n 105 113 - 114 —

Insbruckn................................ » 20 18 75 19 75
Keglewicba . . . . . . n 101/, 19 — 20 —
K rakow skie........................... » 20 18 — 18 25
Ofner (miasta B u d y). . . n 40 45 — 46 —
P a l f y ..................................... » 42 39 50 40 —
R u d o lf a ................................ n 10 18 25 18 75
S a lin a ..................................... n 42 54 - 54 25
Salzburgskie........................... V 20 23 - 23 75
St. G e n o i s ........................... n 42 48 — 49 —
Stanisławowskie . . . . n 20 24 - 24 75
4 */,•/, Tryesteńskie . . . n 105 131 - - 132 —
4% • • • y 50 68 — 68 50
Wal d s t e in a ........................... n 20 28 75 29 25
Windischgratza...................... n 20 36 75 37 25

Waluty.
Dukaty w a ż n e ..................... 5 85 5 87
20 fr a n k ó w k i..................... 9 86 9 87
Imperyały rosyjskie . . . . • • 10 18 10 21
Funty szterl. angielskie • • • 12 42 12 47
Liry tureckie złote . . . . • • 11 18 11 23
Marki niemieckie za 100 marek • • 61 05 61 10
Rubel papierowy za 100 . • 125 75 126 25

L w ó w  29 Maja.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 
5% Listy zast. Tow. kred. zien

. . 284 — 287 —
a. . . 99 50 10C 50

4*/, „ „ „ „ n_ • . 91 — 92 50
5 /, „ „ „ i. 37-letnie . 99 50 100 50
4V,*/. „ Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 91 50 92 50
6% .  .  Banku hip. gal. . . 101 35 102 35
5*/, Obligi kom. Banku krajo. galic. . % 75 97 75
5'/. Obligi indemn, gal. 10% podat. . 101 35 102 35
4 */.*/• » pożyczki krajowej • • • 90 75 91 75

U ' n n i R  » t n  99 MkifL. rub.|kop. rub.|kop

5*/, Listy zastawne nowe 1869 r. .  . _ ___ 99 80
kupon . -- -- ------

4% Listy likwidacyjne . . . • i • -- -- 89 —
knpon • -- -- 195



4 CZAS z Niedzieli 31 Maja 1885.

|  Kąpiele siarczane
|w  firzeszoiflcach.

Początek sezonu 1 czerwca.
^  Stacya kolei północnej ces. Ferdynanda pół godziny od Krakowa. 

Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. (1340-6-18) 
f Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień 

J  udziela Zarząd kąpielowy w  Krzeszowicach.
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Z n i ż o n e  c e n y *  ~W$
Reprezentacya pilzneńskiego browaru Mieszczańskiego

(Biirgerliches Brauhaus'.
Józef Rapoport w K rakowie, Rynek 43

zawiadamia Szanowną Publiczność, że sprzedaje

piwo pilzneń, z browaru Mieszczańskiego
W t k l l ^ A l I r i l  f i l i  ć w ie r ć  l itr a  8 c t ., p ó ł  litr a  

U U i n i i a i / 1 1  1 6  c e n t ., c a ły  l itr  3 3  c e n t.
Kupującym 100 butelek naraz odstępuje się rabat
Zamówienia z prowincyi wykonywa się najstaranniej za zaliczkę naleźytości. 
Kaucyę za flaszki po 5 i 8 cent., k tóra w powyższej cenie nie jest wliczona, 

zwraca się bezzwłocznie po odebraniu flaszek. (1341-6-50)

Z n i ż o n e  c e n y .
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IWONICZ
Zakład zdrojowo - kąpielow y (stacya kolei Transwersalnej), o wodach 
silnej szczawy alkaliczno-słonej, jod i brom zawierającej, urządzony według wszel

kich wymogów i postępu, 
otwiera porę kąpielową dnia 2 0  maja r. b.

Bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcya. (1332 5-)

Śmierć! Śmierć! Śmierć!
wszystkim szczurom i myszom

przez najnowszą, a od Publiczności za najlepszą uznaną

ŁAPK Ę MA SZCZURA I H 1 S Z 4 ,
która wszelkie dotychczasowe wynalazki w tym rodzaju przewyższa.

Korzyści: 1. Niepotrzeba żadnej trucizny. 2. Łapka je s t zawsze ustawioną. 3. Można je j 
wszędzie użyć. 4. Można tą  łapką nietylko je an o , lecz 15 do 20 zwierząt złapać bez ustawienia 
je j na nowo. — Cena łapki na szczury 3 iłr .  66 cn t., na myszy 1 złr. 75 ent , 2 złr. 56 cnt. — 
Do nabycia u podpisanego fabrykanta.

I i .  PÓ’§Ch, majster blacharski w W iedniu, 
Hernals, Blumengasse Nr. 32.

EG* Polecam moje najnowsze Ł A P K I  STA M U C H Y , bardzo praktyczne, mogące 
służyć za ozdobę domową. (1126-6-12)

PRZEDSIĘBIORSTWO KOMPLETNYCH

urządzeń kąpielowych
i z a ło ż e n ia  k lo s e tó w  dla szpitali, łazienek, fabryk, 

prywatnych przyjmuje

U l .  S t e f  n e r *  kąpielowych
w W ie d n ia ,  O . ,  T a b o rstra sse  S r . 3 9 ,  obok poczty, 

gdzie przyrządy oglądać można w ruchu.
Nowo sporządzone fotele kąpielowe tylko wyborowy tow ar złr. 12, 
złr. 15, z patentów, przyrządom opalaj, zlr. 20. W anny kąpielowe 
z mocnego cynku złr. 12, 15, 18 Hidroterapia (przyrząd'w odole­
czniczy) i wanny półkąpielowe (wedle podania p ro f  Dra W inter- 
nitza . — Najnowszy patent do wyrabiania rzymskich i rosyjskioh 
kąpieli parowych, natryskowych i wannowych, tudzież wziewań. —
Wanny kąpielowe z patent, ogrzaniem, w 3 » minut .ch za 5 c. węgla 
kąpiel na 28", od 28 złr. wzwyż. Patent, przyrządy ogrzew. same 
od 16 złr. wzwyż. Bezwonne klosety domowe i pokojowe, przyrządy 
do wziew. i różne potrzebne higien, przedm ioty w wielkim wyoorze.

E G ' Za dobrą robotę ręczy sława mojej od 16 lat istniejącej, złotemi i srebrnemi medalami 
odznaczonej firmy, zaszczyconej bardzo pochlebnem uznaniem i. Ces. Wysok. Arcyksięcia Rudolfa za 
dostarczony przyrząd kąpielowy. Cennik z przeszło 100 rycinami darmo. (10,8-6-6)

Od 1 maja można wyroby moje widzieć na wystawie w Budapeszcie.

E U I I T I B L K
Towarzystwo ubezpieczeń na życie Stanów Zjednoczonych w Nowym Jorku, założone 

w r. 1859, koncesyonowane w Austryi 11 października 1882 r.
Jeneralna reprezentacya dla Austryi w Wiedniu, I., Elisabethstrasse 10.

Stan ubezpieczeń r. 1884 złr. 773 5 milion. 
Nowe ubezpieczenia „ „ 212 „
Dochody z premij „ „ 37-5 „

Majątek r. 1884 . . . .  złr. 145 milion.
Zobowiązania....................  , 1 1 1  „
Zysk po nad praw. zobowiąz. „ 34 ,

Na pokrycie zabezpieczonych w Austryi złożony jest w banku Union w Wie­
dniu depozyt poręczenia 105,000 złr. w obligacyach c. k. pożyczki państwowej 
renty odsetkującej się z 5%.

Towarzystwo zawiera wszelkie rodzaje nbezpieczeń kapitału na wypadek 
śmierci, ubezpieczenia posagowego, ubezpieczenia dzieci, tudzież ubezpieczeń rent 
za stałe i tanie premie bez zobowiązania dopłaty ze strony zabezpieczonych. Cały 
zysk należy do zabezpieczonych i wypłaca się gotówką przy zwykłych policach już 
przy drugiej wpłacie premij, przy połowach tontin i przy całych tontinach zebrane 
w końcu peryodu. Wszelkie police Equitable są po 3 latach niezaprzeczalne, to jest 
Towarzystwo wypłaca ubezpieczoną sumę po tym czasie także w tym wypadku, 
jeżeli śmierć nastąpiła wskutek samobójstwa, pojedynku lub przekroczenia prawa 
i jeżeli niektóre podania we wniosku okazały się nieprawdziwemi.

Objaśnień i prospektów udziela najchętniej nasz jeneralny ajent dla Galicyi 
p. Leon Felntucłi w Krakowie. (1428-2-6)

N u r Aechte

ISchacftt.

Oryginalna roślina
kokainy

n a jn o w sz e g o  i dzia łaj w  m e d y c y n ie  i  p o w o d u  sw y ch  n ie z r ó w n a n y c h  
i le c zn iczy ch  p rzy m io tó w  w ie le  o m a w ia n e g o  i p o le c a n e g o  le k a r s tw a .

Ja  zcze iiigdy nie osięgnął środek leczniczy tak  szybko i świetnie dostępu i uznania 
u słynnych lekarzy ja k  kokaina. Oryginalna roślina kokainy już przez Al. Humboldta po­
lecona, j t s t  cd  niepamiętnych czasów w Peruwii słynną jako pierwszy i jedyny  śiodek le­
czniczy w cierpieniach płuc i szyi tudzież we wszelkich chorobach nerwowych.

Ilości kokainy zaw dzięcza ją  w yro b y  kokowe p ro f. Dr. Sam- 
p so n a , apteki p o d  M urzynam i w M oguncyi, sw ą n adzw ycza jn ą  
skuteczność i  sw oją stale uznaną staw ę w świecie. (.856-4-10)

P r o f , la m p s o n a  p ig u łk i  k o k o w e  S r . I .  leczą niezawodnie

cierpienia szyi i piersi
nawet w wysokim stopniu.

P r o f .  S am p aon a p ig u łk i  k o k o w e  S r . I I I .  są

w cierpieniach nerwowych, osłabieniach,
ogólnych i szczegółowych najlepszym i najpewniejszym środkiem leczniczym. Prof. Sam- 
psona pigułki kokowe okazały się jnż od dawna jako  jedynie rzetelny i nieoceniony środek 
leczniczy na powyższe cierpienia. Pudełko 2 z łr., 6 pudełek 10 złr. Bliższe objaśnienie 

darmo i o płatnie. Prawdziwe pigułki kokowe Dr. Sampsona są  do nabycia
w aptece C. Ilaubnera „z 11 ni Engel“ w W iedniu,

am l lo f  Hr. 6,
która wszystkie zamówienia wysyła za zaliczką. Tamże sa tak że 'n a  składzie wszelkie kraj. 
i zagraniczne szozególności. Prócz tego w Graou ma apt. J. Nedwed, w Pradze apt. J. Furat.

Wyszedł świeżo z druku wielki
obraz litografowany 1433-2-)

PROŚBA DO BOGARODZICY,
iw iętych i błogosławionych polskich.

C en a  e g z e m p la r z a  6 5  c.
Nabyć można w księgarni D. E. Friedleina, 

w handlu pp. Murczynśkiego i Kutrzeby i w za- 
krystyi kościoła Katedralnego na Zamku.

Dla ą spodarslff BiejSkich!
Nskładem Księgarni

J. A. PEL ARA (H. Czerny) w Rzeszowie
W) szły i pą do nabycia

jedyne w swoim rodzaju

W. CYBULSKIEGO

wydanie 8-me poprawne, na pieknvm papie­
rze, w trwałej oprawia. Cena złr. 2 50.

J. Bobreckiego R ejestra Lasowe
wyd. 3-cie poprawne, w oprawie.

Cena 1 złr. 20 ct.
W  tejże księgarni są do nabycia: Dzien­

niki robocizny większe i mniejsze. Dzien­
nik pieniężny przychodu i rozohodu. Ra- 
porta tygodniowe. Baporta dzienne. Ra- 
porta lasowe. R aporta czynności gospofar- 
czej. Asygnaryusze. K w raryusze. Dziennik 
wydaw. obroków. Książeczki dla czeladzi 
folwarcznej. Książeczki dzierżawy gruntu 
dworskiego. Spis robotników i wszelkie 
inne druki gospodarskie. (1451-2-6)

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

J e s t  d o  sp r z e d a n ia
z powodu wyjazdu m ało używany 
fortepian za bardzo przystęp­
ną cenę. Wiadomość przy ulicy K a r ­
m e l i c k i e j  pod L. 9 ,1. piętro. (1435-2-3)

K S I Ę G A R N I A ,  
S K Ł A D  I WYP OŻYCZALNI A 

NUT MUZYCZNYCH

S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie

poleca wielki wybór książek. na 
premie , ozdobnie oprawnych, z 
napisem złoconym: „ H a g r o t l a
pilności* % w cenie od 20 cent. 
i wyżej, oraz obrazki na setki 

od 30 cent. i wyżej.
Biorącym na prowincyę naraz za 

5 złr., odsyła się franco. (1328 2-3)

z brusikiem i g r a  
M L  CM b u r k a  syst. Wooda, 

rok ty lko używane, z powodu przeniesienia się 
na mniejsze gospodarstwo do sprzedania za.p o ­
ł o w ę  c e n y  w BARCZKOWIE, poczta UŚCIE 
SOLNE. (1411 3-3)

C z o l t o l a d a
SDCIlŚTlŚ FRANQAISE

w W IE D N IU , W dhring, 
G urtelsfrasse 16.

■ i Uznany wyborny wyrób. Ml
Najlep. rozpuszczalny proszek 
kakaowy pozbawiony tłuszczu 

w puszkach blaszanych
po Va> V* i  Vs kilo.

Do nabycia we wszystkich zna­
czniejszych sklepach korzennych 
w Krakowie. (768-95-120)

!Sł
l i i ?  
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H o

Pracownia kamieniarska 
F 1B I4IA  HOCHITI1A

w Krakowie przy alley iw . Gertrudy,
zaopatrzona jest w lAGHOBKl z najtrwalszego piaskowca, 
marmuru lub granitu wykonane, w różnych cenach, począwszy od 
20 złr. Przyjmuje się również zamówienia wedle nadesłanych ry­
sunków na roboty architektoniczne z piaskowca lub wapieńca 
własnych łomów i na poiadzki różnobarwne marmurowe lub mo­
zaikowe ogniotrwałe. Ceny znacznie zniżone. (934-15-40)
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Wiedeń — hotel Holler
w
stali _ 
weranda.

B ellariastrasse —  Burggassse Nr. 2, (1155-3-10)

Comunikacya k o h ją  konną wprost przedmieść

C. k. uprzywilejowane
Towarzystwo ubezpieczeń
„iUSTRYICKIFEKIX"

w Wiedniu.
Wyni k i  i n t e r e s u  z a  r o k  1 8 8 4 :

Stan ubezpieczeń w dsi&łach ubezpieczeń elementarnych p r z e s z ł o  
lOOO milionów złr.

Stan ubezpieczeń działu ubezpieczeń na życie 1 3 , 1 9 7 . 4 4 2  z ł r .  
Dochody premij wszystkich działów ubezpieczeń 5,96.1.423 z f r .  
Za szkody pożarowe i inne szkody wj płacono od czasu istnienia 

Towarzystwa 46,642.012 Z<łr.
Jeneralna ajcncya c. k. uprz. Towarzystwa u- 

bezpieczcń „Austryacki Fentx“ w K rakowie, przy 
ulicy M ikołajskiej Hfr. 5, II. piętro, przyjmuje ubezpie­
czenia wszelkiego rodzaju, mianowicie przeciw szkodom oguiowym, gra­
dobiciom, tudzież ubezpieczenia dla zaopatrzenia dzieci i na życie ludz­
kie po najtańszych premiach, przyczem Szanownej Publiczności udziela 
także innych ułatwień. (1422-2 3)

(K

MEDAL ZA POSTĘP 1873 ROKU.

J A M A  l i  l i  i ]  1 1 1
PIERW SZA C. K. W YŁ. UPRZ.

fabryka harmonijek i harmonij
w W iedniu, V II., Marialiilfcrstrasse Ule. 86, 

filia w Budapeszcie, Tabakgasse 10,
poleca bardzo piękne instrum ents z najlepszymi szkołami 
samouozenia, z dodatkiem więcej niż 1200 najulubieńszych 
kawałków muzyoznych na jedno- dwu- i trzyrzędow e har­
m onijki, następnie chromatycznie strojone i fortepianowe 
harmonijki, melofony, flety harmonijkowe, harm onie, melo- 

dyony do kręcenia, najpiękniejsze harmonijki ustne itp.
Harmonie 5 oktawowe pojedyncze 3 rejestra 75 złr. 

„ 5 „ podwójne 3 „ 95 „
i potrójne do 12 rejestr, wzwyż.

Bardzo wielki wybór aristonów z rejestrami lub bez nich, także 
wielki skład należących do tego nut po najtańszych cenach. 
Reparacye w tym fachu będą jaknajszybciej i najlepn i wy­

konane. Illustrowane cennik i na żądanie darm o. (1337 3 3;

Choroby nerwowe.
C O  S Ą  W E R W Y !

Nerwy są właściwemi pośrednikami każdego uczucia, wszelkie 
zewnętrzne wrażenia odczuwane i pośredniczono zostają przez nie. Jak  
różne są powody, tak  różne są zjawiska ohorób nerwowych. W pierw­
szym rzędzie ściągnięcie nerwów, ogólne schudn len ie  i zm ęczenie, 
o sła b ien ie  m ęzkie (impoteneya) i nocne polucye, o sła b ien ie  pam ięci, 
blada tw arz, zapadnięte oczy z niebieskiemi brzegam i, melancholia,
brak snu, migrena (połowiozny ból głowy), bole w krzyżach i grzbie- 
oie, histeryczne kurcze, z.tkanie, bojsżń bez przyozyny, usuwanie się 

z wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, osłabienie, niedokrewność, bole reumatyczne 
i gośćcowe, drżenie rąk  i nóg i t  d.

Żaden środek znany medycznie nie wyleoza tak pewnie zupełnie w powyższych 
chorobaoh nerwowych, jak D ra  W H C IA  p h u i k k h  P E R U W IA Ń S K I , wy­
rabiany z ziół peruwiańskioh; nieszkodliwość poręczona.

EG* Cena pudełka z dokładnym opisem z łr . 1 -HO, <M i  
Skład w K r a k o w ie  utrzym uje W . R e d y k  aptek., we Lwowie S. Rucker, 

w Czerniowcach J . Golichowski. — Główny ajent: Al. Gischner, dyplomowany aptekarz 
w W iedniu, Kaiser Josefstrasse Nr. 14. (154-17 20)

W Y S T A W A
rolniczo-przem ysłow a

w WARSZAWIE w 1885 r.
Wystawa składa się z następujących grup:

I. Produkty górniczego przemysłu. II. Machiny i przyrządy fabryczne zastosowane 
do rozmaitych motorów. III. Wyroby rękodzielnicze i rzemieślnicze. IV. Przemysł 
fabryczny tkacki. V. Wyroby chemiczno - fabrycznego przemysłu. VI. Dział spo­
żywczy. VII. Płody leśne i torfy. VIII. Dział budowlany. IX. Ogrodnictwo. X. Plany 
i opisy urządzeń gospodarstw większych, średnich i włościańskich. XI. Przemysł 
drobny włościański i osad. XII. Dział inwentarza żywego (wszelkiego gatunku).

XIII. Oddział pomocy naukowej.
Otwarcie W ystawy nastapi w dniu Dym czerwca (n. s.) r. b. 

zamknięcie na początku lipca r. b. ‘ (1336-3-3)
Wystawa inwentarzy trwać będzie 8 dni, począwszy od dnia otwarcia.

SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI

Hnnyadi Janos
zbadany przez I d e b i g a ,  B a n i e n s ,  F r e s e n l a s s ,  tudzież wypróbowany i ceniony 
przez słynnych lekarzy, jak Bam berger, M olesohott, Virohow, S o an zon i, Fauvel, Botkin, 
Zdekauer, K osiński, C hałubiński, S zo k a lsk l, W arschauer, H irsch , N ussbaum , Sohulze, 
W underlioh, F riedreioh, Sp iegeib erg  itd ., zasługuje słusznie być poleconym jako  (819-11-25)

najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich.
Należy żądać zawsze wyraźnie 

„ S a x le h n e r a  n a tu r a ln ą  w o d ę  gorzką*6.
E G "  Składy są we wszystkich har.dlach wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach. 

Właściciel: Andrzej Saxlehner w Budapeszcie.

W y P O fo y  ©poręczone prawdziwe© W ^ F O to y  
parysMe$s i nieszkodliwe p paryskie
k a u c z u k o w e  l g u m o w e , stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 5 złr., suspenzorya po 2 złr. 
i 3 z łr ., tudzitż  wszelkie szczególności gumowe rozsyła P I J N H T t J A L I U K  za zaliczką lub za

gotów kę opłatnie za rewersem

■■IKKHE MOIJIIER,
•  m * D  P A R Y S K I C H  T O W S R O W  G U M O W Y C H

W W ip H n ill  K & rntnerstrasse I I  w  B a za rze  T h . 3 6  (1369 81-)
W luUIIIUj 1 E r e iu n g  3  w  R a z a r z e  b a n k o w y m .

E G *  Najlepsze źródło dla odprzedających. — Cenniki darmo. “M B  
E G  O S T R U S E łS A M  przed oszukańczemi ogłoszeniami niektórych kupców galanteryjnych, 

którzy się chw alą, iż m ają własne fabryki w Paryżu.

Helia pastylki tamaryndowe
z owocu Tamarindus indica starannie zrobione i równej wartości francuskim Tamar indien, 
wobec których są znacznie tańsze , m ają oodzień większy pokup u lekarzy i publiczności. 
H elia pastylki tam aryndowe są przyjemnym bez bólu działającym środkiem  p rzeczyszcza­
jącym, który polecić należy szczególniej cierpiącym  na hem oroidy, następnie kobietom  
i dzieciom  i k tóry  znakomici lekarze przedkładają nad ostre  p igu łk i w sze lk ieg o  rodzaju 
i przeszkadzające leczenia wodami mineralnemi.

H elia pastylki tamaryndowe sprawiają naturalne rozmiękczenie wnętrza kiszek i są 
w zatwardzeniach stolca  i wszelkich z tego pochodzących cierpieniach najcenniejszym środ­
kiem. Cena pudełka 75 ct. w. a.

Fabryka i główna rozsyłka'.
6 . H eli Ćomp. w Opawie.

Na m iędzynarodowej wystawie aptekarsk iej w W iednia odznaczone dyplomem  honorowym. 
H elia pastylki tamaryndowe są do nabycia w aptekach.

Główny sk ład w Krakowie u aptek. pp. K. W iszniewskiego, E . Stockm ara; we Lwo­
w ie u Mikolascha i we wszystkich większych miastach. (425-18-24)

o 27 ubikacyach, z lodow­
nią i piwnicami, otoczona 
ogrodem angielskim, z bu­
dynkami gospodarskiemi, w 
pięknem położeniu, pod Bie­
lanami przy lesie sosnowym 

i w pobliżu Wisły,
pod korzystnemi w a ­
runkami każdej chwili 

do sprzedania .
W illa ta bardzo wygodnie i komfortem zbudowana, mająca prócz wody wi­

ślanej, także dostateczną ilość wody studziennej, może być użytą na dom lecz­
niczy, lub na założenie letniej restauracji i kawiarni, jako jedyne miej­
sce w tym guście na całą okolicę Krakowa. (1230-9-10)

EKSTRAKT ORZECHOWY!
Najlepszy i najpraktyczniejszy środek do farbowania siwych włosów, wynalazku 

A . M a c z u s k i e g o  w W ie d n iu ,  Karntnerstrasse Nr. 26.
Ekstraktem  tym , który  wyrabiany j<st z zielonych łupin orzecha włoskiego, naj­

łatwiej i najpewniej farbować można siwe włosy, na ko lu ry : b lo n d , sz a ty n , b ru ­
n a tn y  I cza rn y ; nadając włosom najdalej po 15 minutach kolor właściwy, tak  że 
kolor ten przy myciu nie schodzi. Ze wszystkich znanych farb do w łosów , ek stra k t  
o r z e c h o w y , jak o  czysto-roślinny ani zdrowiu, ani włosom nieszkodliwy, bez porów­
nania lepszy je s t od wszelkich innych farb, części metaliczne zawierujących.

! flakon ekstraktu oizechowego po złr. 1’50 i złr. 3-—
słoik pomady orzechowej „ „ 1'— i „ 2-—

flakon olejku orzechowego n „ 1‘ -  i „ 2’—
Składy w K r a k o w ie  m ają: W . E e n z ,  kupiec, H o n tt . W isz n ie w sk i,  

aptekarz, U a r o l  D o e n in g , fryzyer, T a d e u sz  W isk id a , fryzyer. (617-14-20)

P oręczony ja k o  n a jlepsza  i  n a jtań sza  s ita  ruchu obecnych cza só w

Schranz & Ródiger motor parowy.
Techniczna komisya badająca międzynarodowej wystawy 

motorów 1884 r. w Wiedniu poświadczyła nam, że nasz motor 
przy bardzo małem zużywaniu wody i węgli w ykazał najwię­
kszą działalność w porównaniu do wszystkich motorów wy­
stawionych przez ogół konkurencyi. W skutek tego wyszedł 
nasz motor jak o  zwycięzca. Prócz tego nie potrzebują nasze 
motory koncesyi do ustawienia ani też oddzielnego miejsca, 
są pod względem kosztów sprawienia najtańsze i mają bardzo 
prostą konsrrukcyę. Obszerne illustrowane prospekta na żąda­
nie darmo. K ilkaset naszych motorów w ruchu. ( U l i  7-10)

Fabryka machin C. Schranz & Rodiger
w Wiedniu, X., Dam pfgasse 15.

Podczas krajowej w ys'aw y węgierskiej w Bud peszcie, je s t w międzynarodowym oddziale 
5 naszych motorów do widzenia w ruchu, o czem naszych Szan. komitentów zawiadamiamy.

mm

Zadziwiająco tania sprzedaż

w  m  mebli
i zupełnych urządzeń mieszkań,

pochodzących po największej części od d o sto jn y c h  p a ń stw , a składających się z 
bli do sa lo n ó w , j a d a lń ,  p o k o i m ę s k ic h , b u d u a r ó w , s y p ia lń , p o k o i | 
c lo n y ch  i p rze d p o k o i, we wszelkich możliwych kształtach, i mniej więcej na 30 pokoi 
zwykłych mebli, bardzo odpowiednich d a hoteli, zakładów kąpielowych, will i domów wiej­
skich , bezwzględnie bardzo trwała robota z p ierw szy ch  p ra co w n i po zadziwiająco

tanich cenach.

H« Frfem w Wiedniu* I., Bauernmarkt 3,
dom kom isowy i w yw ozow y m ebfi i  u rządzeń  m ieszkań.

BOT' Meble państw przyjmuję w komisową sprzedaż.
Cenniki opłatnie i darmo. (1358 41-)

me-
g o ś -
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Doskonała guw ernantka Polka,
wiele różnych bon i osoby na wakacye, 
-ą do umieszczenia przez Binro Maryi. 
W y s o c k ie j  w K r a k o w i e  przy ulicy I 
Brackiej pod Nr. 5. (1434-2-2)1

Nauczyciel prywatny
posznknje miejsca na wsi do nauk począt-| 
* owych szkól normalnych, gimnazyalnych I 
lub też realnych. — Adres: W. F . K ., 
K raków, ul. Łobzowska 27. (1453-2 6)

PAWHIA "
z północnych Niemiec, nauezjcielka z państw, 
egzaminem, Izrae itka, muzykalna, uzdolniona w 
konwersacyi angielak. i francusk ej, mająca chlu­
bne polecenia, poszukuje miejsca od Igo 1 pca. 
Adres: H . T a f lio li tk y  li, H e r r n  M. I a lz - |  
inH nn . W a t i c h a a ,  Ł e s in o  IB . 142,-2 3)
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Fabryka wyrobów betonowych. A gencyaJ_skład  wszelkich artykułów budowlanych | |
M. ZIELEMEWSUIĘGO

I N Ż Y N I E R A  IV K R A K O W I E ,  VIAC A K R O W O D E R S K A ,  P O L E C A :
J la le ry a ły i Asfalt, Cement, Cegły zwykłe, Cegły ogniotrwałe. Wapno hidr u’iczne, Gips, Glinkę ogniotrwałą.
Pokrycia dachow e : Papa, Cynk, Miedź, Dachówki ceglane, Dachówki żelazne lane emaliowane, Dachówki żelazi

Dachówki cem entow e, Łupek, Cement drzewny. Wykonywa pokrycia. c-i„0„ł„ u „ . . in
W odociągi i k ioak it Kury żelazne, Rury ołowi .ne, Rury steingututowe, Rury ciągnione, Rury cem entow e, Klosety, Pisoiory, Muszle

r ^ . a , . , ,la S y iŁ i r ‘s i  ^ £ : s , r . t ° s C t . w e  . t ™ ™ -. bet™ .™ , n u * - .
» , I X .  S «bĄ - G .y».y, M ««l. p .?  r v n „ ,  B , |„ trady, o .dob , „ o h ,t ,k » .,W  Ru.y

i Rvnny, Trotoary, Słupy kilometr., Słupy graniczne, Żłoby Mosty, Przep isty, Kanały, Domy. 0 , , .
Inotrukcye ie lazne  i Trkgery. Szyny, Blacha fal. do sklepień, Żaluzye stal, we, Kroksztyny lane, Okna Odkooy Żłoby, Ławki Sztachety. 
ltozmaitoŃci 1 Maiy trzcinowe, Architektoniczne ozdoby z terraooty, Achitektoniczne ozdoby z cynku. Architektoniczne ozdoby^z cem entu, 

Masa platynowa przeciw wilgoci Piece kaflowe, Piece ż- lazne itd. i wszelkie inne w zakres budownictwa wchodzące
Daje wszelkie wyjaón.enia. — 1'lany i  kosztorysy w razie zamówuma bezpla me. (1240 8-17)

SHsasHsasasEsaszsasHsasasBsasasasasEsasHsasHSESZsasiSHsasasHsasasHSEsasasasHsasasssHsaszsaszsESZs.

f i r n  9  n i  c ł a  uzdolniony, kawaler, umie- 
U l  ydlllolCl jący bardzo dobrze grać i 
śpiewać z nut na organach, również grać 
na trąbach, poszukuje z a r a z  posady. — 
Wiadomość pod adresem: Jakób Patryn 
w S t r z y ż o w i e .  (1432-2-2)

W Targowiskach
I (ost. p. Miejsce) stacya k o le i p a ń -  I stw ow ej Iw o n icz , jest za bardzo 
I przystępną cenę do sprzedania Buhaj 
‘ 3/,, krwi Berner, 1'/* roku  w ieku.

(1420 3-3)

K s i ę g a r n i a  K a t o l i c k a  
w  P o z n a n i u

■ wydała własnym nakładem i poleca:

W ieniec p ieśn i po lsk ich
z towarzyszeniem f o r t e p i a n u .  

Opracował ST. SURXYYSHI.
Cena 1 złr. 20 ct Za nadesłaniem należy- 
tości naprzód opłatna przesyłka. (1390 3-10)

I Ogłoszenie konkursu.
Nr. 23675.   (l344 3‘3)

I K u p n o  I s p r z e d a ż  
dóbr ziemskich.

Ktohy sob e życzył dopił ,ienia tranzak- 
cyi, kupna lub sprz dąży dóbr vjemski'’h 
w K rólestw ie l*olskiem, również 
i w t.nlicyi, dużych lub mm js*y, h po­
siadłości z lasami, zakładać, i fabrycznemi 
lub bez nich, oraz zamiany dóbr jednych 
na drugie, lub też na domy w W a r­
szawie i w K rak o w ie , ra zy naj- 
szczeg. łowsze i treściwe p d w/.ględem 
wymagań przesłać wykazy, oraz d składne 
określenie żądań z domieszcz mem przy­
puszczalnej oeny za włókę (30 morgów), 
tudzież domu, pod adresem: K raków , 
ulica Straszewskiego Kr. 33.
(U90-11-12 G rodzicki.

m

I

5 0 0  d u k a t ó w
zapłacę timu, kogo po użyciu

KOTHEGO WODY NA ZĘBY
(flaszeczka 3 5  ct.) kiedykolwi k znowu zę 

I by zabol« lub komu z ust cuchnąć będzie. 
I O H .  U K O lU iiK  H O T H K , emer. dostawca 

dworu. Módling pod Wiedniem, willa Kothe. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i h an ­
dlach w Galicyi. (678-13-)

C. k. uprzywilejowane

pompy latrynowe
najświeższej konstrukcyi do bezwonnego 

I wypróżniania dołów odchodowych, kloak 
I itd. dostarczam za poręczeniem, prócz tego 
I polecam sikawki, węże do sikawek, ma- 
I szyny, pasy trybowe skórzane i bawełnia- 
Ine, towary gumowe, wyroby asbestowe i 
I wszelkie materyały pakułowe. (947-8 8) 

Em il F lschl. handel techniczny 
w Wiedniu, IV ., Pressgasse 26.

Dr. A, DABS
Docent Uniw. Jagieł., 

ordynować będzie przez gez >n letni 
począwszy od dnia 10 czerwca b. r.

w Kryni cy
w domu pod „trąbką11. (1393-4 4)

S z p a r a g i
ir ogrodzie  n a  W ielopolu L ibrow  
skiem p o d  N r.  IS . (12.0 10-10)j 

Rozsyła także za zaliczką.

ZABAWKI
Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa­
ne nowe, wózki, konie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do­
rosłych, w znakomitym wyborze 

poleca
Wilhelm Fenz w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe od­
wrotnie. (1144-71-)

Woda Bilińska, (1408-2-8) 
Emska,
Francisxka Józefa, 
Franzensbadzka, .

t
Friedrichshaller,
Giesshflbler,

Gleicbenberska,
Bunyadi Janosz,
Iwonioka,
karlsbadzka,
Kissingen Rakoczy,

■ S i m ,
lDorszyńska gorzka
Szczawnicka,
Selcerska,
Vichy,
V iktorya gorzka, 
Zegiestowska, itd. 

nadchodzi co tydzień z najświeższego czer­
pania do GŁÓWNEGO SKŁADU

W .  G o l d w a s s c r a
w Krakowie, Rynek główny Nr. 6.

Ir_ .  Równocześnie polecam me wyboro­
we gatunki cu k ru , kaw y, herba­
ty i w in , jakoteż wszelkie towary  
kolonialne po najtańszych cenach.

Weba King.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego bliehowauia) spowodowała nas do 
wyrabaiania pod powytsią nazwą materyi 
posiadiąoej trzykrotne trwanie płótna mj- 
tańszej o 60 procent. Weba King jest nąj- 
lepszą, najtrwalsza i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak lest 
urzędowo oohronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Weba King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. długośoi na kalesony i bie- 
liznę bardzo trwałą . . . .  złr 

1 sztukę 88 oentym. szerok. naSkne koszule męzkie i dam- 
e, wszelkie gatunki bielizny

,   .175 oentym. azerok., 15 
mebr. długości na 6 sztuk wiel- 

,  P^rooieradeł bez szwu . «
1 sztukę 196 oentym. szerok. na 

włoskie łóżka
* • • • • •  m

Celei

L I N O L E O W E
KOBIKHCE KORKOW E.
Bardzo trwałe nakryoie na podłogę, 

gustowne, bez kurzu, łatwe do czysz­
czenia, dla domów prywatn , biur, han- 
dli itp. Skład materyj pokojowych cho­
dników, pokładów na umywalnie w nal- 
rozmaitazych wzorach. (707 10 10. 
F . C. Collm ano’s Wachf. (A. Rei- 
chle) w Wiedniu, /., Kolowratring 3.

Tanningene.
Najnowszy, nieszkodliwy, jedynie najlep 
środek do barwienia włosów bez przytnie 

szki ołowin,
I aa włosy głowy i' brody tudzież brwi, które w 
I najprostszy sposób tylko po jednorazowem uży- 
I waniu zupełnie pewnie i bezpiecznie tą samą 

gładką, świecącą 
I brunatną lub  rzarną n a tu ra ln ą  barw ę 
Inapowót utrzymają, jaką miały przed zesiwie 
I niem. Barwa ta nie schodzi ani p'zez mycie mv 
I dłem, ani w kąpieli parowej. Cena z łr. 3*50.

Oryginalne
wschodnie mleko różane

I (Original Orientalische Rosenmilch)
I nadaje cerze tak delikatny , lśniąco biały ,
I m łodociana świeży koloryt, jaki żaden 
I inny środek osiągnąć me może, doskonało na 
I plamy w ątrobiane , p ieg i, pryszcze,
I s lłu czcn ia , brzydką czerwoność twa- 
I rzy, opalen ie od słońca, wszelkie kwitnie- 
I nie i nieczystości cery; usuwa wszelką żółtą lub 
I brunatną płeć i nadaje się zarówno dobrze na 
I wszystkie części ciała (bezwzględ. nieszkodliwe),
I t  złr. Mydło balsam inow e do tego 30 ot.

ANTONI J. CZERNY
| w  W iedn iu  I., W altfischgasse 3

Skład w Krakowie ma W. Redyk
I aptekm , we Lwowie Zygmunt Rucker, apte- 
I ka pod srebrnym orłem, w Czernlowcacli 
lAltba c. k. apteka, w Opawie Klementyna 
I Pohl, skład pachnideł Oberring 8, w O łom uń­

c a  £).a C. Scbriittera spadkobiercy, apteka, i w 
1 wielu innych znanych aptekach i składach pa­

chnideł.
§fQr- Uprasza się jednak usiln ie , dokładnie 

zobaczyć moje wyroby, czy mają mój znak o- 
cliroimy z nazwą Anton J .  Czerny, ponie 
waż wprowadzają w handel pod podobnemi na 
zwami artykuły,‘które nie m j ą  żadnej wartoś i 
Obszerne prospekta o moich wszystkich 
szczególnościach rozsyłam na żądanie d a r­
mo i opłatn ie- (1352 3-6̂

Oprócz tego ośmielam się zwrócić ieszcze uwa­
gę na następujące w łasne wyroby i balsam 
na włosy, wodę cudowną, wschodni proszek 
dam ski, wodę lewandową wodę książęcą, wy. 
ciąg igliwiowy, wodę ao ust) proszek do zę­
bów, mydła toaletowe, brylantynę, cold-creąm, 
krem  glicerynowo-różany, wodę na łupież, 
wodę kolońską, wyciągi pachuidet (60 gatunków), 
esencyę z łopianu, wodę Goldblond, pom adę 
T anningene, barwiczkę, olejki do włosów, 
następnie likier żołądkowy, konserwy słodowe, 
proszek do pieczenia, esencyę do atramentu, la­
kiery, uniw ersalną maź do sm arow ania 
skóry, czernidło lak ierow e Congo ltd.

Zamówienia wprost do fabryki Anton 
ł ,  Czerny, W ien  I .,  W allllsclrgasse 3, 
od 4 złr. wzwyż w ysłane będą op ła tn ie , 
przy wńkszych zamówieniach prócz tego zi 
c ina  zniżka (zobacz prospekt).

Uprasza się o zachowanie tego o g ło 
szenia, gdyż rzadko się ukazuje. "W©

7 —

8-50

11-80 

12-80
Celoma priekoaaata ale o gatun­

ku, przesyłamy bezpłatnie prób­
ki wsaystkleh gatunków. (145415-)

M. Beyer i Sp.
w K rakow ie, 

Sukienn ice Ne. 13- 14.

DM  HARTMANNA
„ArXIŁICM“
najlepszy uznany środek leczniczy bez
aa trzy ki want a przeciw śiazuto-
li a H i  it^m ^siasyBn i Dra Hartmanna 
AnTilinm dla kobiet przezlw upławom 
(ozy świeżo powstałym, czy zastarzałym; 
jest do nabyoia Wraz z_ pouczającą broszu­
rą i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w nakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkioh-'aptekaoh po cenie 2 złr. 80 o. 
i w głównym składzie W. Twerdy 
apt., I. Koklnarkt 11 w Wiednia. 
3 B ^__Tylko w znak oohronny_i_bilet_zao^ 
patrzone Auiilmm jeat Bkutccziit: i praw­
dziwe. * ^ 5 *~Pan —Ć yHartmann od 
wielu lat słynnie znany^pecyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą kiłę, wyrzuty, 
choroby skórne 1 tajne, choroby 
kohleoe 1 osłabienie męskie we­
dle nader uznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. 0  lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro­
mne. Leozy także listownie w Wiedniu. 
Stadt, heUergasse 11. (718-156-j

Skład w KRAKOWIE u W. Redyka ap t

C. b. iii>i*/.. galir. akcyjny

B A N K  HIPOTECZNY
wydaje W6 Lwowie i przez filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

asygnaty kasowe

Wydział krajowy Królestwa Ga­
li cy i i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, rozpisuje 

w śródmieściu, w p ię k n e m  położeniu I uiniejszem konkurs w celu obsadze- 
przy plantacyach, jest bez pośredni-1 nia posady Instruktora przy krajo- 
ctwa osób trzecich do nabycia. Zgło-|wej niższej szkole rolniczej w Ho-

Plac pod budowę

| szenia Bub UL 
K r a k ó w .

M. 75 poste rest. 
(1450 2-3)

4  procent, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
4 1|2 „  1 1  u60

L w ó w ,  dnia 7 stycznia 1884 r
(Przedruk nie bidzie płacony).

11 11 11
(503-19 )

Dyrekcyae

§23!
11 A u g s b u r s k a
I  E s e n c y a  ż y c ia
| |  D r a  K I E S O  W  A
P  przywraca nietylko utracone 
p | zdrowie, lecz wzmacnia je, a

I■
I

medali zas ługi i dyplom uznan ia!
za  n iezrów n ane  w g ro b g

k o s m e t y c z n e  I t o a l e t o w e .
A U T U  r U T I I  I A Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod względem 
A N  I IL L N  I IL I A . skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ. Środek ten otrzymany z 
odświeżających substancvj usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane blizny, itd. na­

daje cerze świ tną białość, świeżość i delikatność. — Cena 2 złr.

r j T r  T D T  A M  włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca 
A I I j I J :  A  U i Y  piękny kolor. PILIPTON me farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 
które pod wpływem tego znakomitego środka otzyskują pierwotną barwę, miękkość i 

połysk. — CeDa flakonu 1 zlr. 50 ct.

_ m7 -  w  w r v i W  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, ce'ulki wloso- 
W  Jm. JŁi K i  IM H  H lu l  We wzmacnia i do wytwarzania i porostu wł s 'w pobudza. 
Ł y s in y  pokrywają się pięknym wło em. — Cały flakon 3 zł". Pół flakonu 1 złr. 60 ct.

§  temsamem przedłuża życie. ^  
ITd Użyta podług przepisu, u- M  

suwa bladaczkę, zajlegmienie, %  
w zdęcie , zatw ardzenie, 
hipochondryę, ból głowy 
cierpienia.

Do nabycia w Augsbur­
gu u Dra Klesowa i 
w aptece W. R e d y k a  
w Krakowie. (957-4 7)

i

W  u  W 1

rodence.
Z posadą tą połączona jest oprócz 

wolnego pomieszkania płaca roczna 
w kwocie (480) czterystu jośmdzie- 
sięciu złr. w. a.

Chcący się ubiegać o posadę In­
struktora, winni wykazać dokładną 
znajomość języka polskiego, a nadto 
przedłożyć Wydziałowi krajowemu: 
1) metrykę urodzenia, krótki życio­
rys, 3) świadectwa udawadniające 
kwalifikacyę do zajmowania posady,
0 którą kompetują.

Podania wnieść należy do W y- 
działu krajowego najdalej do dnia 
15 czerwca r. b.

Z Rady Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 12 maja 1885 r.

Nołaryusz w Żywcu
1 poszukuje kancelisly rutynowa­

nego w sprawach spadkowych.
(1452-2 2)________________

C E Z  A R I N  nl‘5“ WOllny **,o d e l ł  n* w y g u b i e n i en a g n i  o l l i ó w .

V I O L I N  przeciw poceniu się rąk i pach.

F u d e l k o  4 0  c e n t ó w .

Flakon 50 tentów.

Farby do malowania dachów
w najlepszej jakości, tarte w podwójnie 

I gotowanym pokoście, — dostarczają do
każdej stacyi kolejowej opłatnie, taniej ____  . . . . . .  -

Ijak każda konknreneya (1183-13-34) I ty zogtanie 3L maja, z dużemi ule 
Hubner 1 H anke pszeniami i udogodnieniami, na bie-

we LWOWIE, Rynek Nr. 38. | sezon poczyniunemi. Adres: p.
K r a k ó w ,  p. P o d g ó r z e .  (1431-2-3)

I  S w o s z o w i c e .
Zakład kąpielowy siarczany otwar-

PUDR salicylowy przeciw poceniu się i odparzeniu nóg. — Pudełko 50 ct.

C i n n i  r l n c i n f n l r r » v i n v  silnie odwaniający I odwietrzający powietrze, używa- U t c l  U Ł S i l l I L i 4 .L y j i i y  „y w biu-ach, korytarzach i do ś k r a p i a n i a  s u ­
kien.  — Flakon 50 centów.

K A D Z ID Ł O  A N  T I  M lZ M  A T Y C Z N E  S u Ł y0m S a T a o 6:
dliwe zdrowiu, d*jąc przyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w salonach, poKojacb 

8} pialnycb, mianowi io dziecinnych. — Flakon 50 ceLtw.w.

Trociczkt (lesliifehcyjue <to kadzenia
ladykalnie o zysz zają powietrze. — Pudilko 10 ct. (285-10 )

Sklepy własne we L W O W I E  ul. Kopernika l. 3. Hotel Europejski ulica
Halicka róg Wałowej,

KRAfCOWTK Sukiennice 1. 20.

Ja Anna Csillag
z mojemi olbrzymio długiemi w ło sa m i L oreley , które 
wskutek używania wynalezionej przezemnie pom ady na 
porost w łosów  w przeciągu 14 m iesięcy dosięgły 
dlagości 185 cmtr. i tak bujnie rosły, że z powodu cięż­

kości trzeba było wyciąć 3 kosy.
Ta pom ada na porost w łosów  rozbieraną była 

przez najsłynniejszych znawców wydziałów lekarskich i uzna­
ną została nietylko jako zupełnie nieszkodliwa, ale także 
w swej własności jako d osk on ała . Podnosi ona porost 
w ł o s ó w ,  wzm acnia w ło sy  i jest najpew niej­
szym  środkiem  przeciw  w ypadaniu w łosów , 
również doskonale skutkuje na ły s in ę  i rzadkie w ło ­
sy  w brodzie i wąsacli. (1364 3-8)

Anna Csillag.
Rozsyłka na wszystkie strony za poprzedniem otrzyma­

niem kwoty lub za zaliczką.

Csillag &  Comp. w Budapeszcie,
K ón igsgasze  Nr. 30 .

Cena słoika 5 0  et., 1 z łr ., 3 z łr ., z opisem  użycia.
Rozbiorowo chemicznie z b a d a n a  i polecona p rzez  panów :

Dra T. H er nera, d g rek lo ra  chem icznego-rozhiorowego i po li tech n i­
cznego za k ła d u  te W ro c ła w iu ;

Dra Leona Lleberm aim a, p ro fe s o ra  i  k ierow n ika  chemiczno-roz-  
b iorow ej kr. węg. pań s tw , s ta c y i  dośw iadcz ,  w  B u d a p eszc ie ;  

Józefa  Szaw czuka, p ro fe s o ra  chem ii w B udapeszcie .
Główny sk ład  w Krakowie u p. E. S tockm ara , aptek.

5  CZIGELKA ^

HEHBABNY

Najskuteczniejszym środkiem dla 
k u r a c y i c z y s z c z e n ia  k r w i  

na wiosną, jest J. Nerbabnego wzmocniony
JpK" S a r a a p a r y l n  s y r o p .  "Hi

J. Nerbabnego wzmo­
cniony syrop sarsapa-
ryla działa lekko, ri.z- 
wainiającu ł w wyso­
kim stopniu popra­
wia krew, gdyż usu­
wa z niej wszelkie j  

ostre i chorobliwe j  

pierwiastki, które | 
czynią krew gęstą,] 

gruzełkowatą i do szybkiego obiegu niezdatną, 
tudzież wydziela z ciała w sposób nieszkodliwy 
I nlebolesny wszelkie zepsute i chorobliwe soki, 
nagromt dz. śluz i żółć, przyczynę wielu chorób.

Jego sk u tek  jest dlatego doskonałym w za­
tkaniu, uderzeniu krwi do głowy, szumie w uszach, 
zawrocie, bólach głowy, cierpieniach gośćcawych, 
i hemoroidalnych, zelegm ieś żołądka, złem trawie­
niu, nabrzmieniach wątroby i śledziony, gruczo­
łów, liszajach, wysypkach skórnych itd.

Cona oryginalnej Raszki z brosza r ą 8 5  ct. po­
cztą 15 ct. więcej na opakowanie. P T "  «*żda 
Raszka musi mieć obok wyrażony znak ochronny j 
na dowód prawdziwości. " W  (s»79-8-i0) 

Central, skład rozsyłk. dla prowincyi: w W i e -
A n iu  i a p t e k a  a u r  . B a r m h e e i l g k e l t  
M.  H e r b a b n y .  Neubau. Kaiserstrasse 90.

SKŁADY: w KRAKOWIE ma k. Stoekmar | 
apt. i W. Redyk apt.; we LWOWIE Z. Ruc­
ker apt. „pod srebrnym Orłem*, P. Mikolasch 
*pt... M. Karczewski apt,  H Blumenfeld apt., 
A Sklepiński i J. Beiser; w BIAŁY J. Kol.ssa, 
A. Fuchs i R Keler; w BORSZCZOWIE M. 
Niemczewski: w BRZEŻANACH B. Dembiński 
a tek.; w CZERNIOWCACH Golichowski; w 
DORNA WATRA F. Fritsch; w DROCHOBY- 
CZU J. Aiehmuller, L. Dobrzyniecki; w GU- 
RABUM0RA E. Botezat; w JAROSŁAWIU J. 
Rohm, L. Grzymała, Wisłocki; w KIMPOLUNG J  
F. Fritsch; w KOŁOMYI E. Stenzel, J. Sido- 
rowicz; w KRYNICY H Ni.ribit; w MIELCU 
A. Pawlikowski; w MILÓWCE M Quirini; w| 
POD WOŁOCZYSKACH D.Srhneider; w PRZE-, 
MYŚLU A Mańkowski; w RADYMNIE A. Kar-1 
piński; w RADOWCACH P. Rossignon; w SA-1 
DOGOR/.E Rubinowic; w SĄDOWEJ WISZ-j 
NI W. Włodzimirski; w SAMBORZE J. Ale-; 
ksi wic' ;  w ŚNIATYNIE F. Niemczewski; w 
SUCZAWTE E. Liszka J. Habermann; w STA- 
NISŁAWOWIE A. Bed, J. Macura; w TAR­
NOPOLU H. Kahane, F. Jamrogiewicz; w WI­
LAMOWICACH F. 8 hueider; w USTRZY­
KACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. Dadlec apt.

R y m a n ó w
zakład zdrojowo-kąpielowj

otwarty dnia Igo czerwca. Odległość od 
stacvi kolejowej 6 kilometrów, na dworcu 

- - -  ! wózki. [1308-7-10)
inie wysyła 
Z a r s ą ś .

Wodę i sól leczniczą na żądanie wysyła 
a wszelkich objaśnień udziela

(694-13-)

Z D R O . J  L U D V \  I K A  
S z c z a w a  a lk a l ic zn o -so ln a ,  jod zaw iera jąca .

Zajmująca najpierwsze miejsce co do najw iększej ilości węglanu sodu 
pośród wszystkich dotąd znanych zdrojów mineralnych cał«\j Europy, wy­
szczególniająca się wielką ilością żelaza i nader obfita w kwas węglany. Wodzie 
tej co do przymiotów u le dorów nyw a żadna z alkalicxiio-so lnycli 
szczaw , a woda ta ze w szystk ich  wód m ineralnych jod  zaw ie­
rających Jest najprzyjem niejszą do picia i najłatw iej by­
wa znoszoną.

Szczególnie skuteczną okazała się dotychczas w cierpieniach żo ­
łą d k a , k iszek , pęcherza, p łu c, w (gruźlicy, w przew lek łym  
w rzodzie żo łąd k a , w w olu i we wszystkich postaciach zo łzów , jak
również w następstwach przym iotu. (1306 3-12)

Napełnianie i rozsyłka odbywa się przez Zarząd zdrojowy zdroju C z i-  
g e lk a  (poczta Bardyjów) w Górnych Węgrzech. Broszury o zdroju darmo.

Główny skład rozsyłkowy u A. MUSZYŃSKIEGO w G rybowie, 
dla Galicyi, Bukowiny, Rumunii, Królestwa Polskiego, Rosyi i półn. Niemiec.

Cena skrzynki zawierającej 30 flaszek, loco skład główny, wynosi 6 złr. w. a.

Papier hlosetowy 15 c.
jo 500  opłatnie w Wiedniu.
9  Schottw lener P apleifabrlk ,

Wien, VII., Kaiserstrasse 76 C. 
(1250-2-10)

Przeszło 200 machin w użyciu.

CM00

•Kł O rss§

£
MACHII1

do czyszczenia wychodków
wozy do wywożenia odchodów*

najnowszy system  ewakuacyjny
do bezwonnego wypróżniania dołów odcho 

dowych buduje i dostarcza

Wm Knaust w Wiedniu
ces. król. up-zyw. fabryka machin. 

S z c z e g ó l n o ś ć :  
sikawki parowe, sikawki pożarne o sile rę­
cznej, przybory dla straży ogniowyoh, pom­
py wszelkiego rodzaju i towary metalowe. 
Ó gńlne katalogi darm o 1 opłat.

Zwraca się uwagę! Tylko te przyrządy 
kloaczne są p-awdziwe, które są sprowa- 
Hinnc i n r m t  z fabrvki. (1153-10 24)

NAJLEPSZE

harmonijki
i  wszelkie istniejące

ins trum enta  muzyczne
ma tylko

JAN N. TRIMMEL
w W iedniu

VII., KAISERSTRASSE 74. 
Cenniki darmo i opłatnie, — dla 

harmonijek oddzielne cenniki.

Wskutek obfitych żniw i nagromadzo- 
Inych zapasów na targach europejskich, 
mogę cen y  mojej k aw y  w następny 

[sposób (1042-6-)gWzniżyć *31
la zarazem obsłużyć moich kupujących jak 
dotychczas najlepszą, silną, woniejącą ka- 

I wą świeżego zbioru. — Rozsyłśa pocztą za 
1 zaliczką w paczkach po 43lt  kilo netto wagi
| opłatnie i z ocleniem.

Za 1 kilo netto 
Perłowa Ceylon najl. wielkoziar. złr. 1-92 
Arab. Mocca prawdz. wyborna . . 1 'TO
Cuba wielkoziar. najlep. . . . .
Ceylon plant, ciomnonieb. wielkoz. 
Laguayra , zielona, wyborna . .
Portorico, zielona, najlepsza . .
Perłowa Costaricca, zielona, silna 
Menado (złota jawa), wyborna 

w smaku . . . . . . * •
Perłowa Manilla żółta, dob., wielka 
Egips. Mocca, żółta, ognista . .
Jawa najlep., jasnozięl., mocna . 
Domingo wielkoziar. wyborowa . 
Campinas najl. Santos b. dobra .
Rio najlep., wydatna, mocna . . 
Jamaika smaczna, silna . . . .
Bahia wonna i mocna . . . .
Afryk, perłowa Mocca brunat. dob.

Przy zamówieniu oryginał, bel po 50—60 
kilo sprowadź, koleją o 10 c. na kilo taniej 
opłatnie i z ocleniem do najbliższej stacyi 
kolejowej adresata.

Oliwa stołowa
zupełnie czysta nicejska oliwa z oliwek, 
jasnożółta, łagodna, słodka, 5 złr. 20 ct. 
za netto 4 kilo w blaszance z ocleniem i 

Opłatą pocztową.
GROSZEK

zielony pełnostrączkowy, codziennie świe­
ży, 1 złr. 50 ct., najlepsze świeże ziemnia­
ki stołowe 1 złr. 40 ct., najlep. weneckie 
karczochy 2 złr., różne gatunki jarzyn 
miesżane 1 złr. 70 ct., pomarańcze lub cy­
tryny wyborowe mesyńskie 80—40 2 złr. 
20 ct, wszystko za 5 kilo koszyk opłatnie 

pocztą za zaliczką.

R. Maiti w Tryeście.
Przy zakupnie 3 paczek naraz pod je­

dnym adresem i opłatnem otrzymaniem 
należytości 14 cnt. na paczce taniej.

1 78 
1-76 
1-66 
1-62 
1-58 
1*54

1-50
1-46
1-42
1*38
1-36
1-28
1-22
1-18
1-14
1-10
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t (1473;

Za wieczny spokój ś. p.

X. Juliana Felińskiego,
Doktora św. Teologii, 

zmarłego w Gorycyi 16 maja 1885 r. 
odbędzie się

Nabożeństwo żałobne
w kościele 0 0 .  Kapucynów

w poniedziałek d. 1 czerwca b. r. 
|  o godz. 11 zrana.

Rządca gospodarczy
I z przyzwoitej rodziny, z 15 letnią prakty 
ką, kawaler, wzorowy, postępowy i pra 
cowity, z dobrem poleceniem, poszukuje 
posady od św. Jana. — Uprasza o bliższe 
szczegóły pod adresem: A. Kulcxy 
ch i, Podarzewo, p. Pobiedzl 

jaka, pow. Gniezno. (1440-1-3

I Poszukuje się do kupieni;
dworku z ogrodem

Ina któremkolwiek z przedmieść kra 
kowskich. —  O f e r t y  pod znakiem 

| „Dworek" poste rest. Kraków
(1461-1-3;

f (1462-1-2)

Za duszę ś. p.
J A K Ó B A  BOAOZ

ANTONIEWICZA
byłego Prezydenta Sądu krajowego, 

zmarłego w Karlsbadzie 1884 r., 
odbędzie się

Nabożeństwo żałobne
jako w pierwszą rocznicę jego zgonn 

w kościele Sw. Barbary 
we środę d. 3 czerwca b. r.

o godz. 10 zrana, 
na które żona i dzieci Krewnych. Przyja­

ciół i Znajomych zapraszają.

Potrzebny jest chłopiec
Ido praktyki u krawca. — Bliższa 
wiadomość pod Nr. 21 przy ulicy F 1 o 

| r y a ń s k i e j  w Krakowie. (1472

Iw on icz .
Szanowuycb Gości, udających się 

na kąpiele do Iwonicza, uprasza się 
zamawiać powozy do stacyi r 
D yrekcji Zakładu. Ceny najniższe.

W łościańskie Towarzystw o Fiakrów
(1457-1 3)

PODZIĘKOWANIE.
Od dawna uważam za święty obo­

wiązek - -  wyrazić uczucie głębokiej 
wdzięczności dwom Paniom, które 
są aniołami posłanemi od Boga na 
ziemię dla nieszczęśliw ych, sierót i 
wdów, aby im łzy otrzeć, pomocą 
i dobrocią swoją nadziemską. Mam 
na sobie tysiączne dowody i dzię­
kuję z całego serca hrabinie Wandzie 
z Radziwiłłów Grocholskiej i jej sio­
strze hrab. Stefanii Oskierko. Niech 
im Bóg zapłaci za ich dobrodziej­
stw o, które nietylko mnie okazały, 
ale wielu innym, którzy posyłają 
swoje modły do Boga za nich, jak  
ja  i cała moja rodzina. (1471) 

B e r n o ,  dnia 26 maja 1885 r.
Jadwiga Schlegel.

Do sprzedania wieś
w powiecie Rzeszowskim, obszar 805 
morgów. Budynki murowane, z inwen­
tarzem żywym i martwym. Bliższa 
wiadomość u właściciela pod liter. 
S. Z. poczta N i e b y l e c .  (1437-1 4)

N P O B E f i
i gorczycę białą

I sprzedaje Dyrekcya Skarbu 
Tarnowskiego w tńumiii-
|skach, Tarnów. (1458-1-3;

S T Y R Y JS K IE J

świeżej krowianki
również wiedeńskiej z zakładu 

M a u r y c e g o  Q a y a
dostać można

w aptece „pod Gwiazda11

Konstantego Wiszniewskiego
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej.

(1031-7-)

Hasło świeże
stołowe i kuchem.e z Dąbrowicy — otrzymywać 
będzie codzień handel A. fflecnarowakie- 
go w K rakow ie. (1389-5-8)

Pierwsze piętro
pod Nr. 26 w R y n k u  g ł ó w n y m  
jest do wynajęcia od 1 lipca b. r. 
Wiadomość u stróża. (1350-3-3)

Mleczarnia VdwilitaM" TUTKI
karcza każdego dnia rano nabiał do Krakowa. I B pfi a i «v» na mioia/ia dn miaa-ilr«ń . i . u : __ • I H8KSiaa» IMHBdostarcza każdego dnia rano nabiał do Krakowa, 

oddając na miejsce do mieszkań po stałej cenie 
latem i zimą:

za litr śmietany s ło d k ie j ........................25 ent
‘  •  „ k w a śn e j...........................30 B
» ■ ,  kremowej . . . .  40 B
n „ mleka niezbieranego . . . .  10 „
p p p zb ie ran eg o ............................4 • i .

Łaskawe zamówień a przyjmuje w K rakow ie 1 1  N 7 | | | / i o U / i P 7 Q  
cuk iern ia  D obrzańskiego i 8p. w RynkaM * w Ł U R I O I T I w łU
głównym 1. 24, również listowne zgłoszenia od­
biera właściciel A. H eer w SKhorówku , p 
W.e.iczka. (1438  j

z oryginalnych francuskich papierów „Łe 
Houblonw i .71 ais w gustownem opa­
kowania — poleca hurtownie i częś­
ciowo fabryka tutek (1U6 34 38)

te K r a k o w ie ,  
R yn ek  A — B

Próbki na żądanie darmo i opłatnie.

Do Szanownjch Czjtelników 
„Czasu“.

Z powodu nadzwyczaj złych stosunków wywo­
zowych na Wschód i do Rosyi, zmuszony jestem I 
swój olbrzymi skład

der na konie
185 ctm długich 115 ctm. szerokich, szczególnie I 
trwałych, grubo tkanych a przytem miękkich weł-l 
nistych, szczególnie odpowiednich na kołdry doi 
łóżka i do kąpieli, sprzedać za bezcen i rozsyłam I

I sztukę za złr. 155
za zaliczką. .

Nieodpowiedni towar przyjmuję napowrót bez 
trudności. ■

Listy proszę adresować:

O rient-Export-B ureau ,
Wien, Favorlten. 

Świadectwo. Z gatunku dostarczonych kil­
ku oficerom komendy 9 korpusu w Józefowie 
185 ctm. dłngich a 115 ctm. szerekich der na 
konie po 1 złr. 55 ct. zupełnie zadowolony, pro­
szę o przysłanie za zaliczką dziesięć (10) sztuk 
takich der na próbę dla kilku oficerów komendy 
8 korpusu. Jeżeli te dery okażą się odpowiednie- 
mi, w takim razie nastąpią dalsze zamówienia. 

Praga, 16 maja 1886 r
Arpail P a te r, kapitan 

(1460-1-3) komendy 8 korpusu.

Jako niezrównany radykalny środek przeciw
grzybowi domowemu
za poręczeniem jako jedyny wybornie uznany 

środek powlekający wszelkie drzewo przeciw 
gnicia, w ilgoci, utoczeniu od robaków , 

tw orzenia pleśni, 
polecamy nasz od 10 lat zbadany i wyłącznie 
uznany c. k. uprzyw. I kilkakrotnie odznaozony

Or. H. Z e ren e ra  Antimerulion
prócz tego nasze bezpieczne od ognia, 

publicznie w ypróbowane pow łoki ko­
lorow e z wodnego u k ła ,  papę dacho­

w ą, n ieprzem akalne nakrycia.

Hoyer & Kuhn, chem. fabryka
w Viednin, X., Bex. (1044-8-I8)

Skład w K rakow ie ma p. P r. L enert.

Czcionkami Drukarni „Czasu.*

I Założona 
r. 1679.

^  7 AT FABRYKA 
A ? £  wybornych

"*• x .  a y  holenderskich

&-v

likierów. 
Skład fabryczny 1
HIEN,

/. K o h lm a rk t 4.
Dla dogodności Szanow. 
Publioznośoi są te likiery 
p r a w d z i w e  do nabycia 
także u znanych i słyn- 
nyoh firm. (866 9-12

Rozsyłam dobre i prawdziwe

willańskie czerwone wino
litr po 2.5 centów ze etacyi kolejowej 
Tl liany za zaliczką, w beczkach od 14 
litrów wzwyż. — Beczki policzam po cenie 
własnych kosztów, (1258 7-12)

Ungar Miksa
w Siklos via Yillany w Węgrzech.

Dom bankowy
istniejący od wielu lat w W iedniu, po­
szukuje dla zleceń komisowych, banko­
wych i wymiennych, zdolnego, zaufanego

a je n ta
uznanej rzetelności, posiadającego licznych 
znajomych. (1363-3-3)

Oferty pod „Acqulwltlonsbeam- 
ter B. H.“ przyjmuje Rudolf Ulosse
w Wiedniu, I., Seilerstatte Nr. 2.

WACŁAW GŁOWACKI
J U B I L E R

w Krakowie, w Rynku głównym, róg ul. Brackiej,
poleca swój

Skład  towarów złotych i srebrnych
I różnych kosztowności

po cenach najumiarkowańszych.
2 ^ “ Przyjmuje wszelkie zamiany i reparacye. — Skład ten 
zaopatrzony jest także w wyroby z chińskiego srebra 
w najlepszym gatunku. (1459-1-3

Na uroczystość  pielgrzymki polskiej do Welehradu 
są nowo wybite pamiątkowe medale

ŚŚ. Cyryla i Metodego
srebrne po 3 złr., bronzowe po 50 c e n t , Britanica po 

20  cent. za sztukę.

I

NOWO ZAŁOŻONA

W C C K I E R I I A W
pod firmą

K. Dobrzański 1 Spółka
tc K rakow ie , R yn ek  y l .  2 4  (obok Baniu galicyjskiego),

poleca w wielkim wyborze i codzień świeże cukry i ciasta, jakoteż o każdej porze 
wyborne lody, czokoladę, kawę i herbatę. Wódki własnego wyrobu, likiery krajowe, 
francuskie i holenderskie, wina deserowe hiszpańskie i francuskie, gustowne bonbo- 
niery ozdobne i pud* łka paryskie. Przyjmuje i punktualnie wykonywa zamówienia 
miejscowe i zamiejscowe na torty, lody, cukry i wszelkie artykuły w zakres cukier­
niczy wchodzące. — Czytelnia obficie zaopatrzona w dzienniki polskie, niemieckie 
i francuskie. Osobny salon dla palących. '* ^ 8  (1439-1-3]

C e n y  u m i a r k o w a n e .

MAGAZYN BŁAWATNY I KONFEKCYJ DAMSKICH
#J.  S o b o l e w s k i e g o

w  K R A K O W IE ,
poleca wielki wybór nowości z pierwszorzędnych fabryk w wełnie, jedwabiach, 

aksamitach i materyałach do prania,
oraz gotowe

suknie, paletoty, p łaszczyki, rotundy, okrycia i żakiety. 
P łaszczyk i dla panien w wieku od 8 do 16 lat. 

K oronki wełniane ręcznej roboty.
Zamówienia przyjmuje i wykończa podług modeli francuskich w własnej

pracowni. (1124-6-10)
2^ ** Ceny umiarkowane. Próbki na żądanie franco.

$
f

Nowe i in g e r a
maszyny do szycia
z eleganckiemi pudełkami i najlepszy wyrób 
można dostać ręczne za 32 złr ., nożne za 
45 złr., a ręczno - nożne za 55 z łr ., mogące 
po zdjęciu ze stolika być używane jako rę­
czne. —  Przesyłka na prowincyę, do stacyi 
kolejowej, oraz opakowanie załatwia się bez­
płatnie. (395-12-)
Mauka zupełna. Gwarancya 5-letnla.

1 fl. oliwy 18 ct., tuzin igieł 30 ct.

Telesfor Jod as
GŁÓW NY SKŁAD MASZYN DO SZYCIA  

w Krakowie, nlica św. Jana Nr. 5.

Zakład wodoleczniczy Kreuzen
p o d  Cr r e i  11 II. D l l l l r i j e m  (w  Górnej Austryi)

Leczenia elektryczne i dyetyczne, także kąpiele elektryczne, gniecenie. Jazda koleją Zacho­
dnią Elżbiety, stacya Amstetten z Wiedn a 5 godzin, parowcem rt.cya Grein, z Lincu 3 godz ny. 
P o ra  od 15 kw ietnia do końca października. \ a  wiosnę I w Jesieni tańsze 
ceny. Tuż w pobliżu lasy świtrkowe. Wielkie pływalnie na wolnem powietrzu. Pensyouat 
tan i. (859 11 15)

Objaśnień i prospektów udziela zarząd kąpielow y K reuzen i l i r .  m ed. Otto 
P leiachanderl, właściciel i kieruj, lekarz kąpiel, w Kreuzen, w zimie Wiedniu I., Plaukengasse 7

NIE MA BOLU ZE BO W'o
kto niyw a

Elixiru. do Zębów

W E L E B N Y C H  0 . 0 .  BENEDYKTYNÓW
O pactw a w  SOULAC (Gironde)

Dom MAGUELONNE, Przeor 
» MEDALE Z Ł O T E : w BruxeUi 1S80 r. i  wLondynlt 188* r.

N A JW Y ŻSZE N AG RO DY  
W Y NA LEZIO N Y  -U  W .  J przez Przeora 

w r o k u  AO M O  P I O T R A  B O U R S A U D  
Flakoniki : 2, A i 8 f r .  — Proszku Pudelka : 1 fr. 25 «. i  2 fr .

Pasta Pudełka : 2 franki.
• Codzienne użycie kilku kropli rozpuszczo­

nych w wodzie Elixiru do Zębów Ojców Bene­
dyktynów zapobiega i leczy próchnienie zębów, 
które bieli i wzmacnia jak również utwierdza 
dziąsła wybornie.

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czy­
telnikom zwracając ich uwagę na ten starożytny 
i użyte czny premrat najlepszy ze środków leczą­
cych i jedynie z  pobiegających wszelkim cier­
pieniom zębów. »

Dom sałoii
A G E N T  G

1801 r.
iW NY : SEGUIN 8, uL Huguerie, 3 

B O R D E A U X
W Krakowie w aptekach PP. Trauczyuskiego, Redyka i Wiszniewskiego i w składzie 

perfum P. Dónniga i we wszystkich głównych składach perfum i aptekach.

C. k. G eneralna  Dyrekeya a u s tr .  kolei państwowych.
W I C I  A © X R O Z K Ł A D U  J A Z D A

ważnego od 15go lutego 1885 r.
Odjazd z Podgórza

830 rano do Skawiny-Oświęcima,
11‘25 przedpełudn. do Skawiny, Suchy, Żywca- 

Zabłooia, Zwardonia,
3 31 popołudniu do Skawiny-Oświęcima,

713 popołudniu do Skawiny, Suoby, Nowego 
Sącza.

Odjazd z Oświęclma
8T8 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar­

donia,
3.08 popołud. do Skawiny, Podgórza, Suchy, No­

wego Sącza, Zagórza.
Odjazd z T arnow a 

3-20 rano pociąg osobi wy do Grybowa, Zagórza, 
Nowego Sącza, Orłowa,

5T7 rano pociąg mięszany do Grybowa, Nowe­
go Sącza, Orłowa, Zwardonia,

2-26 popolud. pociąg osobowy do Grybowa, Za- 
górza, Nowego Są-oza, Orłowa.__________

Przyjazd do Podgórza
10- 8 przedpoł. z Nowego Sącza, Suchy, Skawiny,
11-22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny,

4-09 popołudniu ze Zwardonia, Żywca-Zabłocia, 
Suchy, Skawiny,

6 42 wieczór z Oświęcima, Skawiny, Suchy, No­
wego Sącza.

Przyjazd do Oświęclma 
l l -54 przedpołudniem z Zagórza, Nowego Sącza, 

Suchy, Skawiny, Podgórza,
6’47 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, Pod­

górza.
Przyjazd do Tarnow a

11T5 przedpołud. pociąg osobowy ze Zwardonia, 
Orłowa, Nowego Sącza, Zagórza, Grybowa, 

9-03 wieczór pociąg mieszany ze Z #ardonia, 0r- 
łowa, Nowego Sącza, Grybowa,

12 43 w nooy pociąg osobowy z Orłowa, Nowego 
Sącza, Zagórza, Grybowa. (1029-68-)

gTZMIANA LOKALU.
P ierw sze  krakows. przedsiębiorstwo 

pogrzebowe
„Concordia"

przeniesione zostało z ulicy N a ( 
R u d a w ą  11 na ulicę Zwie 

rzyniecką Ł. 33.
Wielki wybór

WT t r u m ie n  " 9
metalowych i drewnianych — oraz wszelkich 

przyborów pogrzebowych.

(689 8-10) J. K . P ęka lsk i.

Małżeństwu bezdzietnemu
nadarza się sposobność a d o p t a c y i  lub 
w z i ę c i a  na  w y c h o w a n i e  sieroty 
pięcioletniej, dziewczynki, bardzo miłej 
powierzchowności, mówiącej po niemiecku, 
szlacheckiego pochodzenia. — Wiadomość 
w Biurze p. N aw rock iego  w K r a k  o 
wie,  hotel Drezdeński. (1413-6 10

liZ5Z52!iZ5Z5Z5ZSZTC>rZ5Z6?5Z5i!5Z5Z5^a 
Na sezon letni.

DO MAGAZYNU MÓD
A l e k s a n d r y  Z a m o y s k i e j  j!

w Krakowie, Sukiennice l. 19, ^
nadeszły kapelusze słomkowe w wiel­
kim wyborze, kwiaty paryskie i pióra, po 
cenach umiarkowanych. (1386 5-10) ą
Pracow nia sukien dam skich wy- - 
konywuje obstalunki w jak najkrótszym 

czasie, z wszelką elegancją i gustem.

modele p a r y s k ie .* ^
sasaH H sasasasH sasasH SiSH sasH s^sas^

Wina Szampańskie
m a r k a

Charles Denis Freres
tudzież r

WINA SZAMPAŃSKIE
własnej pielęgnacyi, od trzech lat w na­
szych piwnicach wyrabiane, nie nsłę  
pnjące w nlczem winom fran 
cusklm , rozsyłamy w koszykach lub 
paczkach (1423-2-]

po 6 butelek z a  z ł r .  12— 15.
14. R z a c a  i Chmarski

W KRAKOWIE.

od soli tera ' L Ą D K A  w> lećza
(lahże listowi ie) (1043-12 12)

Dr. med. Schneid w Wiedniu, Praterstr. 50.

N A S I E N I E
końskiego zębll poleca, a na 
zamówienie o d w r o t n i e  uskutecznia
handel Edwarda Fuchsa 
w Krakowie. (1324 2  3)

Dói»

beste Motor £
Friedrich & Jaffe s

F a b r ik : W ien, III. H auptstr. 109. " "

Od at 20  is tn iejąca  w Krakowie

szwalnia i skład gotowej bieliznj
Salomei Reichmaiin

obecnie przy ul. Floryańskiej pod Nr. 21, 
poleca Szanownej Publiczności bieliznę męską, 
damską i dziecinną własnego wyrobu, najstaran­
niej wypracowaną, niemniej bieliznę z fabryk 

zagranicznych.
O bstalunki z własnego i dostawianego ma 

teryału wykonywa się najstaranniej i w najkró­
tszym czasie według najlepszych i najświeższych 
modeli, przyjmuje się ’zamówienia na wyprawy 
ślubne i wszelkie hafty.

Są również na składzie: 
Pończochy i wszelkie wyroby oczkowe 

pracowni pWiktorya“ w »Krakowie, jakoteż za­
graniczne. (1287-4-)

JITa wieś do Królestwa Polskiego, w gubernń 
Lubelskiej, potrzebne są od 1 lipca lub 15 

sierpn:a r. b. następu jące osoby i
Guwerner Polak
rniecki wj kładów o, mogący przygotować l - 
letniego chłopczyka do wyższych klas gim- 
nazya.nych, realnych, w Austryi lub Niem­
czech.

Guwernantka Francuzka An­
g ie lk a , znająca doskonale obadva te ję ­
zyki i muzykę, wysoko wykształcona, do pro­
wadzenia edukaeyi dor»staiącej panienki.
R nna Nipmlffi  Fr#biówka, do 5DUIICl l i i  CIII KO letniego chłopczyka, u- 
miejąca szyć ładnie, potrzebna zaraz. 

Osoby opatrzone w pierwszorzędne rckomen 
daoye — oferty nadsyłać zechcą pod airesem: 
Lessel w Z w i e r z y ń c u ,  gub. Lubelska. Kró e- 
stwo Polskie. (1345 2-3

I.

II.

III.

W
K

Narzędzia wiertnicze
systemu kanadyjskiego,

APARATA do DESTYLACYI HAFTY
Pompy do nafty ltd.

poleca

Fabryka maszyn
L. Zieleniewskiego

w Krakowie.
Na żądanie Cenniki lllustrowa*

ne rozsyła opłatnie.________ (1241-8-10)

Friebe
k o m e d y a  w p i ę c i u  a k t a c h  

przez Kazim ierza Zalewskiego,
wyszła w oddzielnej odbitce i jest do 
sprzedania w Redakcyi Echa artysty­
cznego (Senatorska 18) i we wszystkich 
księgarniach, po cenie 60  kop. xa 
egzemplarz. (1255 3-3)

K S I Ę G A R N I A

G. GEBETHNERA i SPÓŁKI
W KRAKOWIE 

posiada na składzie następujące dziełka

P. Lucyny Ćwierczakiewiczowej:
365 obiadów,

danie trzynaste. 1 złr. 30 cent., 
z przesyłką 1 złr. 50 cent.

Jedyne praktyczne przepisy
konfitur, ciast, wędlin, wódek i likierów, 
wydanie dziesiąte. 1 złr. 10 cnt., 
z przesyłką 1 złr. 30 cnt.

Podarek ślubny,
i wiejskiego dla kobiet. 1885 r. Cena 
1 złr. 60 ct., z przesyłką 1 złr. 80 cnt. 
W ozdobnej oprawie 2 złr. 60 c., z prze­
syłką 2 złr. 80 cnt. (1443 2-3)

Księgarnia Polska
we L w ow ie  1 4 ,  P la c  H a lick i i 4 ,

poleca swoje wydawnictwa:

Hfistorya Pow stania
NARODU POLSKIEGO

1863 i 1864. 
przez Dra B. Limanowskiego,

2 tomy B złr., oprawne w płótno ang. O złr.
Karola Hagena

D Z IE JE  N A JN O W SZY C H  C ZA SÓ W
1815 — 1848 r.

(Dzieje restauracyi do r. 1820. Rewolucyjne rushy 
1820—1824 r. Polityka europejska aż do lipcowej 
rewolucyi. Rewolucya lipcowa i ru:h europejski 
w 1830 i 1831 r. Rewolucya w Polsce. Walka li­
beralizmu z reakcyą i zwycięztwo t*jże. Sprawa 
wschodn a. Zwrot opinii). 2 tomy, strun 800 i 772. 
Cena złr. 7aSO, oprawna w płótno ang. 11- 1 0 .

Ostatnie lata
D Z I E J Ó W  P O W S Z E C H N Y C H

od r. 1846 do dni dzisiejszych.
Wydanie drugie poprawione i uzupełni»ne. 

Emigracya i spiski polskie. Rewolucya lutowa. 
Wypadki rewolucyjne we Włoszech, Niemczecn, 
Austryi i Prusa b. Rewolucya w Węgrzech Ru­
chy w Polsce w 1848 r. Wojna krymska. W .jna 
wioska. Powstanie w Polsce w 1861 r. Szl swik- 
Holsztein. Wojna Austro-niemiecko-włoska. Spra­
wa luksemburska. Wojna francusko niemiecka. 
Komun, paryska. Socyalizm w Niemczech Prze­
śladowanie narodowości polskiej. Galicya. Emi­
gracya. Wojna wschodnia. Panowanie reakcyi i 
ruchy rewolucyjne w Rosyi). Cena złr. 2-& 0. 

Oprawna w płótno ang. złr. 3 -3 0 .
Pow stanie  polskie nad Bajkałem

W SYBERYI I SPRAWA KAZAŃSKA
przez naocznego świadka X . O .

Cena 4 0  centów.

Pamiętniki powstańca
z 1863 i 1864 r.

wydał i przepisami uzupełnił
Zygmunt Lucyan Sulima.

Cena 1 złr.
Wiktora Hugo

\  i  :  u  / j  m  i  €  i
romans w 10 tomach.

Nowy przekład W. Limanowskiej.
Cena zniżona z 12 na 1> złr. 

P o w y ż sz e  d z i e ł a  z n a j d u j ą  s ię  n a  
• k ł a d z i e  w e  w zzy z tk ich  z n a c z n ie js z y c h  
k s ię g a r n ia c h .  (1383-2 8)

2. WYDANIE.
Radicale Heilung 
der Polliitionen

und der Impotenz (bez lekarstwa). Księgarnia 
H a b e r  A L a h m e  w W i e d n i a ,  Stadt, 
Rerrengasse 6. Cena 1 złr., pocztą 1 złr. 10 ot. 

(1162 1 30)

Panna służącą
uzdolniona w s»ym zawodzie, z k Ikuletnią pra­
ktyką, poszukuje miejsca od 1 lub 15 czerwca 
b. r. Adres: E . I*. poste restante K r a k ó w .

(1430-2 3)

Dr. T. Zaremba
q^Iynuje podczas sezonu kąpielowe­
go jak w roku zeszłym (1206-6-10)

w Szczawnicy.
Zarząd dóbr v  Targowiskach

poszukuje pomocnika gospodarczego. 
JVle wymaga się koniecz­
nie fachowych wiadomo­
ści, ale dobrych chęci do 
pracy i pilności. (1421-3-3)

Ze Szczawnicy.
Jak w poprzednich latach tak też 

na ten sezon zaopatrzyłam moją księ­
garnią i wypożyczalnię w najnowsze 

wyborowe dzieła. (1419-3-3) 
Felicya Oawrońska.

s r l i o i
nowo odrestaurowany wraz z ogro­
dem warzywnym i owocowym za ro­
gatką Łobzowską w Nowejwsi na­
rodowej przy gościńcu pod Nr. 21, 
mogącym być użytym za parcelę pod 
budowlę, jest z wolnej ręki do sprze­
dania. Bliższa wiadomość na miejscu.

(1449 2 3)______

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józej Łakociński.


